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S z y  G o l e m  z w y c i ę ż y ł
Genewa, '28 grudnia 1931

Rok 1931 zapisze się w pamięci narodów ja 
ko rok cierpień i kataklizm ów  gospodarczo-fi 
nansowych o gigantycznych rozm iarach i o 
skutkach, których nie są w stanie przewidzieć 
najhardziej światłe um ysły współczesne, ani 
najw ytraw niejsi znawcy życia gospodarczego. 
Jedne, tylko wydaje się być pewnem: Rok 1931 
nie zam knął bynajm niej okresu wszechświa
towego kryzysu gospodarczego i jego znacznie 
‘eszcze groźniejszych objawów wtórnych — 
bardzo już głębokiego kryzysu m oralnego i 
dopiero w początkowem stadjum  stojącego 
kryzysu społecznego.

W  ram ach jednego artykułu  byłoby choćby 
tylko wyliczenie najw ażniejszych tegorocz
nych zdarzeń m iędzynarodowych niemożliwe. 
^Wyliczenie takie jest zresztą niepotrzebne, raz 
'dlatego, że wszyscy zdarzeń ia te dokładnie p a
miętają.... i boleśnie odczuwają, a  powtóre, że 
byłby to obraz nader deprym ujący w chwili, 
kiedy ludzkość cała wyczekuje z największą 
tęsknotą — ale niestety także z największą 
biernością — bodaj bladego i niepewnego pro
m yka nadzieji.

Ale gdzież tej nadziei szukać? Czy w sta ty 
stykach i biuletynach gospodarczych, które 
w ykazują wszystkie bez w yjątku i bez ustan
k u  coraz niższy poziom cen surowców, w y
twórczości. obrotów, konsum eji, coraz więk
szy sipadek wartości ruchom ych, papierów  i 
akcyj, coraz groźniejszy chaos finanjow o-kre 
dylowy, coraz m niejszy zastęp 'walut stałych 
— w tych biuletynach, w których jedynem i 
pozycjam i zwyżkowemi są cyfrv bezrobot
nych i cyfry wykazujące ilość b an k ru ctw ?.. 
Czy może szukać jej w ostatniem  sprawozda
niu  eksperymentów bazylejskich, które stw ier 
dza niebywałe bankructw o gospodarki nie
mieckiej i wynikające zeń mil jardow e straty  
dla całego świata, czy może w tej „filozoficz
nej" uwadze tyliże ekspertów, że koniec obec
nego kryzysu nie na  się nawet w przyBliżenfu 
czasowo ustalić, ale że .h istorja ludzkości nie 
zna wypadku mniej lub bardziej długotrw a
łego kryzysu, po ktcórym  nic nastąpiłby mniej 
lub bardziej długotrwały okres stabilizacji i 
dobrobytu"? Czy panowie eksperci m yślą na 
serjo. że swoim em piryzmem  historycznym  — 
wątpliwej zrcsztą wartości, gdyż h isto rja  zna 
także wypadki odosobnione, których analogje 
odnajduje się dopiero po tysiącach lat — na
karm i głodne m asy bezrobotnych? Czy w re
szcie szukać nadzieji w tern — bezwzględnie 
najważniejszem  i najkonkrelniejszem  — 
stwierdzeniu ekspertów bazylejskich, że tylko 
łączne i definitywne uregulowania (t. zn. za- 
nulowanie albo przynajm niej bardzo silna re
dukcja) reparacyj i długów m iędzysojuszni
czych może w płynąć decydująco na rozwiąza 
nie kryzysu, skoro czytało się równocześnie 
jedną z najnieprawdopodobniejsżj^ch i — po
wiedzmy śmiało! — najgłupszych uchw ał Kon 
gresu amerykańskiego, odrzucająca wszelką 
dyskusję z Europą na temat choćby tylko re
dukcji długów międzysojuszniczych?

Nie. Wj .tem wszystkiem nie można niestety

znaleźć ani dźbła nadzieji ną lepsze jutro. A 
może nadzieja ta  zajaśnieje w chwili o tw ar
cia — za m iesiąc — Międzynarodowej Konfe
rencji Rozbrojeniowej? Czy w obliczu nęcLy i 
rozkładu nie zajrjuritfńie wkońcu n a  tej Kon
ferencji, k tóra jest bezprzykładną i zapewne 
jedyną tego rodzaju okazją, rozsądek ludzki 
nad tępym  i barbarzyńskim  nacjonalizmem? 
Chcąc w to wierzyć, trzeb aby wierzyć także 
w spełnienie się powyżej przez nas wyliczo
nych nadzieji, gdyż — jest to praw dą aż zbyt 
banalną — zbrojenia nie są chorobą sam ą 
w sobie lecz tylko symptomem choroby, który 
nie może znikną, jak  długo trw a sam a cho
roba.

Jakaż zatem konkluzja, jakie wyjście z te

go mroKu beznadziej i i zwątpienia? W  dzie
dzinie fak-ów m aterjalnych — gospodarczych, 
finansow ych, politycznych i wszystkich in 
nych — napaćżno będziemy szukali wyzwolę, 
ni a; ram  go nie znajdziem y. Musimy go szu
kać u samego źródła obecnego kryzysu: w
duszy ludzkiej. Kryzys obecny jest przede- 
wszystkiem  kryzysem  m oralnym , spowodowa 
n y  powojennym upadkiem  i zezwierzęceniem 
człowieka, shańbieniem  wszystkiego co duszy 
ludzkiej jest szlachetnego, zniewoleniem, i 
sprowadzeniem na tory zbrodni i okrucień
stwa wszystkiego, co w m yśli ludzkiej jest 
wzniosłego i wynalazczego. Rok 1932 będzie 
decydującym . Im  bardziej zaostrzą się w tym  
roku zewnętrzne oznaki kryzysu moralnego, 
tem  prędzej nas.ąpi ostateczna rozgrywka w  
walce między — Golemem a  jego twórcą.

M. Kaftany.

Co przyniesie rok 1932?
Głos min.

W iedeń 1. I. PAT. Aa pytanie, co przyniesie 
rok 1932, odpowiada i-olski m inister spraw  za 
ragnicznych August Zaleski w „Neue Freie 
Presse", co następuje: Wszyscy ludzie, ożywię 
ni prawdziwie dobrą wolą we wszystkich pań 
stwach oczekują gorąco sukcesów pierwszej 
światowej konferencji rozbrojeniowej, które to 
sukcesy m ają być znam iennym  krokiem n a
przód w kierunku pokoju powszechnego. W szy 
scy jednakowoż muszą sobie zdać sprawę z te 
go, że sukces konferencji będzie tylko wtedy 
zap ewniony, jeżeli poszczególne narody będą po 
siadały gwarancje, że wyrażenie przez nie zgo 
dy na rozbrojenie nie będzie zagrażało ich

Zeleskieao
własnem u bezpieczeiłslw u. Dlatego też z jed
nej strony jest obowiązkiem m iędzynarodo
wym  znaleźć praktyczne i skuteczne środki dla! 
zagw arantow ania tego bezpieczeństwa, z d ru 
giej strony unikać wszystkiego, co mogłoby się 
przyczynić do siania nieufności w  stosunki, h  
m iędzynarodowych. Urzeczywistnienie rozm o 
jenia m oralnego zgodnie z propozycjami, zgkr 
szonemi przez rząd polski na ostatniej sesji 
Ligi Narodów i zorganizowanie system u w ła
snej pomocy przeciw ew entualnem u napastni
kowi byłoby mojem zdaniem  — kończy m in. 
Zaleski — najlepsza gw arancją powodzenia 
nadchodzącej konferencji.

Niebywały skandal padjrwy w Niemczech
Okrzyki komunistyczne podczas orędzi*. Hindenburgs
Berlin. 1. 1. (Sch) Podczas transmisji orędzia 

prezydenta Hindenburga do narodu niemie
ckiego z okazji zakończenia starego roku, ja
kie transm itowane było wczoraj wieczór na 
wszystkie niemieckie angielskie i niektóre ame 
rykańskie stacje radiofoniczne doszło do nieby 
wałego skandalu. Mianowicie słuchacze najwię 
kszej niemieckiej stacji radiofonicznej Zeesen 
słyszeli tylko początek mowy Hindenburga. W  
pewnej chwili słychać było iakgdyby iakanle 
mówcy i kilka krótkich przerw, co początkowo 
czyniło wrażenie, że prezydent nie może sobie 
dać rady z odczytaniem tekstu orędzia. W resz
cie nastąpiła dłuższa przerwa, a później okrzy
ki: „Niech żyje unja sowiecka", „Niech żyie Mo 
skwa", „Precz z rządem reakcji" itp. Szmery i 
okrzyki powtarzały się dłuższy czas- Dopiero 
pod sam koniec mowy ustały przeszkody i słu 
chacze mogli wysłuchać końcowe słowa orę
dzia- Podobne sceny, jednak nie tak w yraźnie 
zauważyli również słuchacze innych niemiec
kich stacyj radiofonicznych. Możliwe, że prze
szkody te zauważono również w Anglii i Ame- 
ryce  ̂ Ńie ulega wątpliwości, że akcja ta została 
przygotowana i wykonana przez komunistów. 
Sprawcy musieli dołączyć do przewodu, prowa

dzącego z mieszkania prezydenta do snach ra
diowej mikrofon i w  ten sposób osiągnęli zamie
rzony cel, kompromitując w ładze i ••adjofonje nie 
miecką. Zaalarm owano policję, która natych
miast w yruszyła na poszukiwanie sprawców. 
Śledztwo prowadzono całą noc i ca ły  dzień dzi 
siejszy, jednak bez. żadnego rezołtarin.

Naodwrót: „heil Hitlei!** —-  
w Moskwie

Ryga, 1. 1. W  Moskwie na jednenr z  zebraśtf 
partji komunistycznej miał miejsce charaktery
styczny wypadek. Podczas przemówienia zna
nego przywódcy komunistów niemieckich, Ma
lesa Holza który  zapewniał zebranie o bliskim 
wybuchu rewolucji kom unistjcznej w Niem
czech, jeden z obecnych na sali komunistów nie 
mieckich, zaangażowany niedawno przez rząd 
sowiecki do pracy, technik Penike, wzniósł o- 
krzyk „heil Hitler!"

Okrzyk ten spowodował ostre represje prze 
ciwko komuniście-hitlerowcowi, który został 
przez agentów GPU zatrzym any i wydalony z 
granic sowietów-
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W najbliższych dniacii razr^cczynamy druk
znal;cmitej i niezwykle fascynującej powieści

FRANCISZKA WERFLA
jednego z najsławniejszych pisarzy współczesnych  

noszącej w oryginale tytuł:

Ole Geschwister ven Reapel“
w polskim przekładzie Leona Templera.

Najnowsza powieść Werfla, która spotkała się z entuzjastyczną oceną 
krytyki, wywoła niewątpliwie ogólne zainteresowanie wśród naszych 

Czytelników.
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Ne w y  R ok m Zrmku w arszaw skim
Przemówienie nuncjusza *s. Harm sggiego i odpowiedź 

Prezydenta Rzeczypospolitej
powiada ideologji najwyższego auioryteiu mor fi 1- 
nogch, którego Wasza Ekscelencja jesi przedstawi
cielem i pewny, że przyczyni się ona do urzeczy
wistnienia tego ideału powszechnego pokoju, pro
szę Waszą Ekscelencję o uproszenie Błogosła- 
wieńsiwa Bożego dla wysiłków ludzi dobrej woli*'

W arszawa 1. 1. PAT. Zgodnie z przyjętym  
zwyczajem p. Prezydent R. P  przyjm ował ży
czenia z okazji Nowego Roku w dniu  1 stycz
nia na Zam ku królewskim. Najpierw złożyli 
życzenia członkowie domu cywilnego oraz woj 
sitowego p. Prezydenta i protokółu dyplomaJy 
eznego. O godz. 10*30 prezes Rady Ministrów 
P rystor w otoczeniu członków rządu udał się 
do Zam ku i został przyjęty' przez p. Prezyden 
ta. W krótce potem p. Prezydent w otoczeniu 

• członków rządu, udał się do kaplicy zamkowej 
gdzie ks. kapelan Bojanek odprawił nabożeń
stwo. Po zakończeniu ceremonji religijnej, p. 
Prezydent udał się do sali m arm urow ej, gdzie j 
kolejno przyjął na osobnych audjencjach J. E. 
kard. Rakowskiego, pp. marszałków Sejmu i 
Senatu, prezesa Najwyższej Izby Kontroli dra 
Krzemińskiego i pierwszego prezesa Sądu Naj 
wyższego Supińskiego oraz pierwszego prezesa 
T rybunału  Administracyjnego Różyckiego. O 
godz. 11‘30 poprzedzony przez dyrektora proto 
kołu dyplomatycznego w towarzystwie preze
sa Rady Ministrów i min. spraw  zagranicznych 
i  otoczony członkami kancelarji cywilnej i ga 
Łinetu wojskowego, p. Prezydent wszedł do sa 
li rycerskiej, gdzie składali mu życzenia no-

| Przy astmie, chorobach serca, cierpieniach pier»i©-{ 
i w y  e h  i p łu c n y c h ,  zcizach, rachityznre, powiększeniu) 

g r u c z o łu  t a r c z y  kowatego i wolach, naturalna wodagorz-j 
jsa „Franciszka-Józefa" stanowi istotny środek, regulują-]

I cy f u n k cję rrz< w o d u  pok ar mo weg o.  Żądać  w apt i dri ^ — g——

Po .skończonej tnowie, p. Prezydent przyw itał 
się z nuncjuszem apostolskim, a następnie z  
wszystkimi członkami korpusu. Po krótkiej roz 
mowie z szefami misyj P. P rezydent przeszedłi 
czenia od duchowieństwa wszystkich w yznań/ 
do sal królewskich- W  sali tronowej przyjął ży  
w gabinecie królewkim od sądownictwa, w  gar 
dorobię królewskiej od podsekretarzy stanu i! 
dygnitarzy państwowych, w  sypialni kr.ólew 
skiej od rektorów  i senatów  wyższych uczelni,, 
w  sali audjencjonałnej od przedstawicieli wojsko 
wości z wiceministrem gen. Składkowskim na 
czele w sali Canaletta od postów i senatorów  z 
prezesem klubu BBWR płk. Stawkiem na czele, 
następnie kapituły orderów  i członków władz 
municypalnych, w sali obiadów czw artkow ych, 
od urzędników państwowych i przedstawicieli 
PP., w sali assemble‘owej od przedstawicieli 
społeczeństwa i organizacyj oraz osób, pragną
cych złożyć życzenia noworoczne Głowie Pań 
wa. Po przyjęciu życzeń od wszystkich wym ię 
nionych P. P rezydent w  otoczeniu św ity udał 
się do swoich apartam entów  prywatnych-

Zyczenia w Belwederze
W arszawa. 1. 1. PAT- W  Belwederze składa 

no dziś, o godz. 10 rano życzenia noworoczne 
Marsz- Piłsudskiemu- Życzenia złożyli: prezes 
rady ministrów P rystor, marszałkowie Sejmu i 
Senatu pp- Świtalski i Raczkiewicz i korpus dy 
plom atyczny z nuncjuszem apostolskim msgr- 
Marmaggim na czele, metropolita kard. Kako- 
wki, metropolita Dionizy, generalicja oraz przed 
stawicie!© organizacyj.

Wspólna akcja Walij Enfenty i Polski
Rumuńsko •sowieckie rokowania o psk* nieagresji

W iedeń 1. I. PAT. ,,N. F. Presse*1 donosi z 
Bukaresztu: W czoraj .nadeszła tu nota rządu 
sowieckiego, wyrażająca życzenie rozpoczęcia 
rokowań cefiem zaw arcia rum uńsko- sowiec- 

j kiego paktu o nieagresję. Rząd rum uński za- 
; proponował Rygę lub Paryż jako miejsce ro- 
j kowańj Rokowania m iałyby się rozpocząć już 
■ w duiu 15 hm Minister spraw zagranicznych 

Rum unji Ghica wyjeżdża w dniu 7 stycznia do 
W arszawy, gdzie odbędzie konferencje z wy- 
bitnem i polskiemi osobistościami św iata poli
tycznego. Rozmowy te toczyć się będą głównie 
na  tem at paktu  o nieagresję. Na zaproszenie 
dr. Benesza udaje się min. Ghica w dniu 19 sty

^______ __  cznia w towarzystwie małżonki na dwa dni do
woroczńe członkowie* korpusu dyplom atyczne- j Pragi. Przed rozpoczęciem konferencji rozbro- 
go. W  im ieniu korpusu dyplomatycznego prze j jeniowej, m inistrow ie spraw zagranicznych Ma
tmawiał w języku francuskim  dziekan korpusu 
nuncjusz apostolski msgr. Marmaggi. Na prze 
mówienie to odpowiedział p. Prezydent rów 
nież w języku francuskim .

W przemówieniu swem p. Prezydent oświadczył

tej E nten ty  odbędą w Montrcux narady  aby 
ustalić wspólną akcję na konferencji rozbro
jeniowej. .Tak słychać podczas tych narad bę
dzie również m owa o współdziałaniu z Polska 
w kwesty rozbrojenia. Kwestja ta będzie rów 

ni. in": Ta symboliczna data noworoczna wznawia j °ież poruszona podczas rozmów warszawskich 
we wszystkich sercach nadzieję, a umysły, znuiżo- J m u. Ghici. 
ne nieustannym wysiłkiem i ciężką walką, pragną ; B B B 9  
widtzicó w niej zorzę lepszego jutra. !

Tę dążenia odzwierzciadlają się w uczuciach, j 
owianych serdecznością, bardziej braterską, bar- [

ZBLIŻENIE WĘGIERSKO-JUGOSŁOW IAŃ
SKIE — —

W iedeń 1. I. PAT. „N. F. Presse" donosi z 
Białogrodu: W  kolach dobrze poinform owa
nych slycliać, że b węgierski m inister spraw 
zagranicznych dr. Gustaw Gratz baw ił przez 
dwa dni w ścisjem incognito w Białogrcdzie i 
wczoraj w południe odjechał do Budapesztu. 
Gratz przyjęty został przez zastępującego nie
obecnego m inistra spraw zagranicznych M arin 
kovica m inistra dr. K um anudi i odbył konfe- 
rencj z kilku wybitnem i osobistościami jugo- 1 
słowiańskiego życia gospodarczego. Poseł wę
gierski w Białogrodzie wydał na cześć dr Gra 
tza przyjęcie, w którem wzięło udział wielu wy 
bitnych polityków i ekonomistów jugosłowiań 
skich. Jak  słychać, dr. Gratz oirzymał nieurzę 
dową misję poinform owania się o nastrojach- 
panujących wśród kierujących kół Jugoslaw ji 
w sprawie zbliżenia jugosłowiańsko- węgier
skiego, ew entualnie zaipoznania się ze stano
wiskiem rządu jugosłowiańskiego wobec kum 
binacyj gospodarczych państw  środkowo- eu
ropejskich. ~

■ H —  —II —  !!■ ■IIMIMW— ------mm wiitwia alf ile kfiriiepe opory
dziej świadomi od innych, jakie chmury cią/ą nad 
światem j jakie troski przynosi doba obecna, elioc 
my upatrypać w tej dacie zapowiedź zgody i liar- 
monji.

Narody pragną rzeczywiście, jak to Wasza Eks
celencja tak wymownie podkreśliła, żyć, praco
wać i rozwijać się w atmosferze pokoju i wolno
ści, Daj Boże. aby wysiłki, przedsięwzięte dla 
stworzenia zdrowych i trwałych podstaw dla po
kojowej współpracy, dążącej ku powszechnemu 
dobru, zdołały przezwyciężyć kryzys, jaki obecnie 
przechodzi świat cały i przywrócić dobrobyt. Je
dyny środek, mogący zaradzić zlu, widzimy w roz 
brojeniu morałneni narodów, które wyłącznie po
trafi stworzyć atmosferę zaufania niezbędną dla 
skuteczności wszelkich prz^d i ę wzięć, dążących

Gandhi przesiał do wiec-, 
donoszącą, żc prowizory- 

ądzone rozpoczęcie biernego 
oporu. .Tejcli jednak wicekról uważa za wska
zana odbyć z nim konferencję, akcja biernego 
oporu może zostać zawieszona w iej nadziei, 
że konferencja z wicekrólem może doprowa
dzić do zaniechania akcji. Plan, z jakim  wy
stępuje kongres, przewiduje energiczny bojkot

towarów brytyjskich, powstrzym anie się od 
płacenia podatków i niedawanie posłuchu roz 
porządzeniem rządowym.
PRZED ARESZTOWANIEM GANDHIEGO?

Bombaj 1. 1. PAT. Oczekują tu powszech
nie ogłoszenia dekretu specjalnego, na podsta 
wic którego wszyscy główni przywódcy kon
gresu panjndyjskiego, nic w yłączając Gandhie 
go mieliby być aresztowani.

. -----

AMBASADA JAPOŃSKA W BERLINIE — 
OBRZUCONA KAMIENIAMI 

Berlin. 1. 1. PAT. Budynek ambasady japoń
skiej w Berlinie nieznani spraw cy obrzucili ka 
mieniami, tłukąc przytem kilka szyb Kilka ka
mieni. owiniętych w czerwony papier, wpadło 

do pacyfikacji świata. Przekonamy, że myśl ta od- do w nętrza gmachu.

Paryż 1. I. PAT. Aresztowano tu osobnika, 
przypuszczalnie umysłowo chorego, który wy
m achując dziennikiem, trzym anym  w ręce, 
rzucił się ku samochodowi, którym  jechał pre 
zydent Doumer. udający się z pałacu ehzeJ- 
skiego do senatu.



„NOW Y DZIENNIK* niedziela 3- 1. 1932Nr.

Co słychać w Palestynie?
Dełegaci na kongres m uzułm ański w Petach Tikwie — Zlikwidowanie przesilenia kv szkol, 

nictw ie hebrajskiem . — Echa spisu ludności — Dochody m agistratu w Tel Awiwie.
(Od naszego bo erpondeala)

CUKI CBK!

KA^DYS działają kojąco
na nerw y.

Haifa, 21 grudnia—

Nazwisko p. A braham a Szap’ry, burm istrza 
Petach. Tik wy, znane już jest czytelnikom ,-N. 
D ziennika'- z mojej korespondencji o w ykry
ciu sprawców m ordu popełnionego na osobach 
błp. Sal Zoharćw ny i Jochanana Stahla. — 
A braham  Szapiro, nieznużony rzecznik Bez
pośredniego zbliżenia się żydowsko-arabskie
go, dokonał znowu czynu, za który m u się n a 
leży wdzięczność jiszuwu. Oto, m im o antyży
dowskiej hecy, prowadzonej na ostatnim  kon
gresie m uzułm ańskim  w Jerozolimie, p. Sza- 
p iio  Zaprosił do siebie delegatów T ransjorda- 
h ji na kongres jerozolimski, między nimi m i- 
inistra, rząau em ira Abdalli, Raffata Paszę Al- 
m ugali ego, dalej Achsana Paszę A ltaraniego 
■i cały szereg szejków i notablów zajordań- 
tkich. W  odpowiedzi na zaproszenie wystoso
wane do p. Szapiry przez wyżej wspom nia
nych delegatów, p. Szapiro odwiedził ich w 
Jerozolim ie i przy tej okazji zaprosił ich ofi- 
czalnie do Petach Tikwy. Delegaci transjo r- 
dańsey zaproszenie przyjęli i onegdaj zwie
dzili Peatch Tikwę, gdzie ich uroczyście i na
der gościnnie przyjęto. W  towarzystwie człon
ków zarządu kolonji. goście zwiedzili cały sze 
teg  pardesów i jnstytucyj w Petach Tik wie, 
Inform ując się u szeików okolicznych jak  i u 
gospodarzy* szczegółowo o stosunkach panują
cych m iędzy Arabam i i Żydami i w rozm ai
tych kw estjaeh ekonomicznych. W yrazili swój 
głęboki podziw na wieść o tem że taki par- 
des jak  ,,Bacharia“ (600 dunam ów ) przynosi 
znacznie większe dochody, aniżeli największe 
h iajątk i ziemskie w T ransjordanji, liczące po, 
dziesiątki tysięcy dunamów, z drugiej strony 
daje zajęcie ogromnej ilości rąk roboczych, 
żydowskeh i arabskich, liczbie — nie do po
m yślenia w T ransjordanji. AiaLowie okolicz- 
ii podnosili z uznaniem  fakt przyjaznego 

współżycia żydowsko-arabskiego w okolicach 
Petach Tikwy,

Delegaci byli głęboko poruszeni faktycznym  
stanem rzeczy i zarprosili p. Szapirę do siebie 
w odwiedzimy. P. Szapiro zaproszenie przyjął 
I obiecał w ciągu najbliższych tygodni wybrać 
sic do T ransjordanji. Podroż ta może mieć 
silny wpływ na zmianę negatywnego dotąd 
stosunku T ransjordanji do kolonizatorskiego

MAX 1 ALEX FISCHER.

Dar stryjaszka Emanuela
i.

W każdy czwartek wieczór pańsłwo Layelot 
zapraszali swych przyjaciół na obiad. Imię stry  
jas/ka  Emanuela pojawiało się zawsze, kilka
krotnie, w toku rozmowy. Mówili Stilmanno- 
wie lub państwo Nounou o dochodach rocznych 
pana X.... albo pana Y -?  Buch! — Pan Laye
lot wpadał: ,,Ba! oszczędności konduktora tram 
wajewego w porównaniu z majątkiem naszego 
stryjaszka Emanuela., wiecie przecież, nasz 
stryj Emanuel, który mieszka w Ameryce**. — 
Opowiadała pani Maurgat. że zu  ledzita piękną 
w ystaw ę obrazów? Buch! Pani Layelot odci
nała się: „Hm! pospolite zestawienie obrazów 
z Bpinal w  porównaniu ze zbiorem, jaki posia
da nasz stryj Emanuel., wiecie przecież, nasz 
stryj Emanuel z Ameryki**.

We czwartek 15 maja służąca, podając do 
stołu pieczeń baranią, wręczyła panu Lavelot 
telegram:
1 — „Jestem w Paryżu. Zostaję dwa miesiące. 
P ragnę w as uścisnąć i przynieść wam maty 
upominek. Przyjadę jutro rano. W asz

Stryj Emanuel*'.

— Co! W asz stryjaszek Emanuel — w ykrzy
knęła pani M aurzat. — I zapowiada wam poda
re k 1 Nie żałuję was.

dzieła sjonistycznej piaćy.
• • *

Trzy przeszło miesiące trw ający zatarg w 
szkolnictwie hebrajskiem  w Palestynie, adm i- 
nistrowanem  przez Agencję Żydowską, został 
w tych dniach szczęśliwie zakończony. W alka 
tocz}-ła się około kwestjj budżetu szkolnictwa 
palestyńskiego, który przez kongres bazylej- 
ski ustalony 113 wysokości 56 tysięcy funtów, 
został później, wobec zmniejszenia się docho
dów Ag. Żyd. przez tę ostatnią zredukowany 
do 36 tysięc\r. Globalna sum a potrzebna do 
utrzym ania szkół Ageneii Żvd. wynosi 100 ty 
sięcy funtów (dziś ok. 3 miljonów zł.), z tego 
20 tys. wykłada rząd nalestyński, 36 tys. m ia
ła wypłacić Agencja Żyd., reszte zaś pokrywa 
ją P.I.C A. zarządy m iejskie j wiejskie, oraz 
opłaty szkolne.

Stan nauczycielski, jak i rozmaite insty tu
cje jiszuwpwe. przeciwko tej redukcji budżetu 
ostro prote 1ow fłv. Egzekutywa jerozolimska 
powyższą redukcję „zredukowała" do 16-lu 
tysięcy, oświadczając, że ofiarowane 40 tysię
cy to m aksim um , na jakie Agencję w obec
nych w arunkach stać. Rozpoczęły się długie 
rokowania, inicjowane to przze W nad Leumi, 
to przez m agistrat tel-awiwski itp. W ypłynę
ła nawet fantastyczna ofera bogatych koloni
stów od Rechowoth po Chederę, którzy w yra
zili gotowość wzięcia szkół we wielkich kolo- 
n jach rotszyldowskkh nod swoją opieke i na 
sw oją odpowiedzialność. Tej oferty jednak 
nikt nie bral poważnie; nauczyciele me chcie
li o niej słyszeć, słusznie wyczuwając niebez
pieczeństwo. grożące szkolnictwu ze strony ta 
kiej kurateli, g ogół rodzicielski, w większej 
rekrutujący Lię z elementów robotniczych po 
koloniach, nie może wychowania duchowego 
swoich dzieci powierzyć temu czy owemu wi
dzim isię bogatego kolonisty. Zresztą istnieje 
już sm utne doświadczenie na tem polu.

W szelkie usiłowania, zmierzające do likw i
dacji przesilenia w szkolnictwie, rozbijały się 
o tw ardy opór Agencji Żyd , która nie jest w 
stanie oferowaną sumę powiększyć. Tym cza
sem m agistrat tel awiwski swoją dotacię na 
szkolnictwo znacznie podwyższył, podobnie 
uczyniły inne samorządy żydowskich osiedli,

— Na waszem miejscu, — zawołała pani Nou
nou, — m arzyłabym  o wspaniałym garniturze 
na kominek!

— Rzecz gustu, — orzekła pani Stilmann. — 
Jabym wolała w ystaw ne urządzenie do salonu

n.
Nazajutrz, w piątek, podczas w izyty stryja 

Emanuela, Jules LaveIot nie otworzy! ust. Od
wetow a! sobie to dostatecznie po ego odej
ściu.

— Gałganie! Bezw stydny sknero! Pr zynosisz 
mi wieczne pióro, pod pozorem, że będę myślał 
o tobie w biurze. A... mojej żonie darujesz twój 
portret, aby myślała o tobie .v domu! Patrzcie 
no, jaki wspaniały jest ten upominek stryjaszka 
Emanuela!

W ybuchła sprzeczka.
— Cóż dziwnego! On należy dc twojej rodzi

ny, kochany Juliuszu!
— Moja rodzina! Dumną byłaś na rodzinę 

twego męża!
— I cóż z tego? Przyjdą we czwartek Stil- 

n.annowie, Nounou, Maurgatowie i będą sobie 
z nas drwili. Dadzą nam do zrozumienia żeś
my kłamali! Że on nie jest begaty! Że nigdy 
ani grosza po nim nie oddziedziczymy! Ż e-

Kiedy m aterjał wybuchowy scen małżeńskich 
wyczerpał się, państwo Lavelot’ zawarli pokój- 
Długo szeptali we framudze okna-

Ostatecznie postanowili:

powiększono opłaty szkolne i pomimo wszyst
ko poważnej dziury w budżecie nie m o ż n a : 
było załatać. Dopiero przed kilku dniam i osią 
gnięto - porozumienie Nauczyciele zrzekli się ' 
jedno miesięcznej pensji w postaci ó fia ro w a-.. 
nia jej jarko jednorazowego datku na Keren 
Hajesod, Agencja Żydowska zobowiązała się 
pokryć brakujących kilkaset funtów i sprawa 
została pom yślnie uregulowana. Nauczyciele, 
którzy już siódmy z rzędu miesiąc nie otrzy
m ali pensyj, m ają otrzym ać jeszcze w tym 
tygodniu dwumiesięczne płace. Tem samem 
niebezpieczeństwo grożące palestyńskiemu, na 
rodowemu szkolnictwu zostało ■ zażegnana, 
przynajm niej na ten rok.

* * »

Spis- ludności palestyńskiej został dawno 
ukończony Co kilka d n : jakieś urzędowe ob
wieszczenie podaje garść szczegółów do w ia
domości publicznej. .Tiszuw żydowski liczy 
oficjalnie przeszło 175 tysięcy, jeśli doliczyć 
do tej cyfry niespisanych rewizjonistów i nie
legalnie do kraju pr/vbvlvch, liczba ta zapew 
ne podniesie s ię do 180-ciu tysięcy. Fakt ten 
oburza arabsko-chrześcijański ..Felestin", k ió -. 
rv pod adresem rządu rzuca oskarżenie na Ży 
dów, że ci swoją liczbę podwoili... Jak  się to 
stać mogło wobec przewagi arabskich komisa 
rzy spisowych i nader skrupulatnych badań 
i in sP ekey j. to już zostanie tajemnicą „Fel.e- 
stinu". no ale od gołosłownych oszczerstw jest 
już p^asa arabska specjalistką. Antysemicka 
nrasa europejska znalazła na „Wschodzie" ns 
der pojętnych uczniów.

W  związku ze spisem ludności zaaresztowa 
no szereg osób (przeważnie rewizjonistów), 
które przeszkadzały komisarzom spisowym w 
ich pracy, względnie odm awiały podania żą
danych szczegółów. Odbyły się liczne procesy 
i winni „niespi.sania się" odsiedzieli dłuższe 
krótsze kary po więzieniach, nie chcąc wyło
żyć grzywn pieniężnych, które sędziowie jako 
alternatywę proponowali. Aresztanci i cala 
akcja przechodzi do historji.

W  Tel Awiwie ukończyła się kadencja do- 
tyrhezasoweja rady mieiskiej i w myśl sta
tutu rozpisano nowe wybory. Z tej okazji m a
gistrat ogłosił sprawozdanie z ubiegłych trzech 
lat,z którego w yjm uję kilka cyfr, odnoszą
cych się do finansowego położenia miasia.

W  roku 1929 wynosiły dochody tel-aw iw -

— Przepadło! Mmisimy ponieść ofiarę.

III.
W  następny czw artek pani Layelot przj go- 

łow yw ała zastaw ę do herbaty. Par. Laveiot 
wyjął książkę wydatków miesięcznych i zapi
sał:

— 21 maja. — W ypożyczenie na 24 godzin 
przedmiotu (wartości 4.800 franków) w  miejsce 
podarku stryjaszka Emanuela — 353*45.

Stilmannowie, Nootnou, M aurgatowie przy
byli. #

Nigdy żaden garnitur na kominku nie usły
szał tylu pochwał, jak zegar w stylu Ludwika 
XJV-go z dwoma małemi świecznikami po bo
kach.

— W spaniały! — w ykrzyknęła pani Maur
g a t

— Nieprawdaż? — odpowiedziała pani Lave-> 
Jot,

— Zachwycający! — dodała pani Nounou
< — Nieprawdaż? — odpowiedział pan Layelot

— Szalenie dużo musiat kosztować! — za
wołała pani Stilmann.

— Nieprawdaż? — odpowiedział pan i Dani 
Layelot.

O północy przyjaciele rozstali się.
— Ach praw da’ — przypomniał sobie przy 

drzw iaciuęan Stilmann, — mój kuzyn Rene tt-
k bóstwiaAprzedmioty artysty czne. JeżeJ nie ma*



Str. 4 „NOWY DZIENNIK11 niedziela 3- 1. 1932 Nr. 3

SKiego m agistratu 83 tys. funtów, w  1930 r. 
bnaKo 92 tys., w b. r. 93 i 'p ó l  tys (ok. 3-ch 
m ilj, £].). Pasywa, które j  końcem 1928 r. w y- 
feosily przeszło 292 tys. funt. spadły 31 paź
dziernika br. do sumy olł. 150 tys, a więc o 50 
jprocent. Na pasyw a składają’, s ię przeważnie 
ikióikó i dłągo-term inowe pożyczki zaciąga
ne przez samorząd m iejski w k ra ju  i zagrani
cą, celem realizowania rozm aitych robót p u 
blicznych (wodociąg, kwisze itd.). Z tego ty

tułu spłaca m iasto około 10 tys. funtów rocz
nie odsełek.

Teł Awiw jcsl dziś nictylko najpiękniej
sze m i najwygodniejszem m iastem  w P alesty
nie, ale ponadto najbardziej finansowo skon- 
solidowanem. M agistrat tel-aw iw ski pracuje 
bez deficytu. W  ostatnich miesiącach znać 
silny wzrost dochodów.

S. ERLIK

W chmurnych dniach...
W  prasie żydowskiej ogłasza Wł. żaboty li

ski wielce charakterystyczny artykuł pod po- 
Iwyższym tytułem. Nawiązując do obecnych 
stosunków, a w szczególności do tragicznego 
położenia żydów  na świecie, wskazuje n a  ko
nieczność należytego ustosunkowania się do 
strasznej obecnej rzeczywistości, w której nie 
brak także i jasnych punktów. W iem  — pi
sze Żabotyński — że słowo .,jasnv“ brzmi jak 
drw iny w związku z obecnym okrecem, ale 
Wierzę w ten przesąd, że żydzi są jednym  z 
najsilniejszych narodów, z nerwami, które na 
pozór wyglądają jak przerwane nitki, ale w 
rzeczywistości są silne jak druty, a więc zdol- 
[ne do ziózumema w chwili obecnego zamiesza 
nia, że najdzikszy nawet huragan jest tylko 
wiatrem, który m ożna wykorzystać; by okręt 
skierować tam, gdzie się go chce skierować — 
‘oczywiście nie m ały statek, lecz duży, bardzo 
duży okręt. Ale takim  okrętem m y w łaśnie je
steśmy,
! Chm urne dni rozpoczęły się w Palestynie 
jesz<-ze przed dwoma laty. H istoryk atoli po
wie kiedyś, że od czasu w ojny światowej nie 
było takiego dwulecia, w  którym by jiszuw pa 
leslyński tak się wzmocnił i tak  uzbroił. Nie 
zliczone dziury swej struktur;/ gospodarczej 
załatał jizuw  w ciągu tych dwóch lat, nie dro 
gą jałmużny, lecz z własnego organizm u. P. 
I. Bródy, am erykański sjonista znający do
brze Palestynę, który w pracy s jonistycznęj 
odegra jeszcze dużą rolę, ogłosił niedawno p i
smo, wyliczające rozmaite towary, który żyd  
w Paletynie produkuje dla własnej potrzeby. 
Czytam i jestem zdumiony. W  Pesach 1929 
dopiero widziałem na wystawie w Teł Awi
wie produkcję Palestyny i nie wierzyłem już 
wówczas własnym oczom. Ale było to zabawą 
w porów naniu z tern, co p. Brody opowiada 
o obecnym stanie. W  przyszły Pesach z oka
zji nowej wystawy będzie trzeba dla produk
tów Palestyny wystawić gmach 3 razy więk
szy, niż dla wystawy poprzedniej. Pew na zna

jon®, nie zajm ująca się wogóle polityką, zwy 
ozajna gospodyni teł-awiwskn z jej co(lzien<~ 
nemi trojkam i, pisze w len sposób: -.Pan nas 
nic pozna. Spożywamy żydowskie mleko, ser, 
masło, jarzyny, nawet własne kakao piją n a 
sze dzieci, Konserwy rybne stają się coraz lep
sze. śp im y na własnych żydowskich przeście
radłach, a w zimie nakryw am y się własną po
ścielą. Obrus ręcznik, firanki są produkcji pa 
lestyńskiej. Dzieci są od stóp do głowy ubrane 
w produkty rzemiosła żydowskiego. Meble wła 
śnie ze względu na modę zakupiłam  tu ta j — 
gdzież bowiem są ładniejsze? (Do tej uwagi
Ż absA ński dodaje: ..Wiem gdzie“  Ale że o-
na lego więcej nie wie, jest dobrą oznaką!)

W  Palestynie żyje się o wiele taniej, niż 
daw niej. W ynika to nie z tego, że tow ary i 
m ieszkania są tańsze, lecz z tego, że wewnę
trznie przyzwyczajono sie do warunków odpo 
wiadaiącyoh krajowi. Przytcm  jiszuw w oslat 
nich dwóch latach kryzysu stał się bardziej 
sionistyczny. Kiedy Palestyńczyk przeczyła le 
słowa, powue zapewne: ..nie“. Ja natychm iasl 
powiadani: „tak11. W iem  coprawda, że sub
iektywny entuzjazm  sjonistyczny jest dzisiaj 
w Palestynie o wiele mniejszy niż w golusie, 
że lam częściej nawet można zauważyć zw ąt
pienie niż u nas, zachodzi atoli pytanie, czy 
suhjektywne uczucie jednostki może stanowić 
dowód nastroju mas.

Do niedawna żvły koła mieszczańskie w P a 
lestynie świadomie lub nieświadomie wedle 
wzorów europejskich czy też am erykańskich. 
Istn iał określony sposób życia, pewien konie
czny poziom życia a często trudno było po
ziom len iitrzvmnć. W stydzono się atoli zmie
nić ów sposób życia. Nonsens, by życie w kra 
ju kolonizacyjnym  dostosować do poziomu bo 
gatych i bardzo rozwiniętych społeczności, za
czyna powoli znikać. W spom niana znajom a o 
sze: ,,Jak doniedawna byli ludzie dumni z p a 
ryskich toalet, tak dzisiaj dum ni jesteśmy z 
produkcji krajowej. Oszczędność stała się m o

cie nic przeciw temu., pozwolę sobie go przy
prowadzić...

— Oczywista, — przyzwoliła pani Layelot—  
Jutro rano może...

— Ach nie... pocóż się spieszyć.- P rzyprow a
dzę go w przyszły czwartek-

IV.
Mógłże kupiec po ośmiu dniach przyjąć gar

nitur, Który pożyczył na dwadzieścia cztery 
godzin? I oto Juljusz musiał umieścić następu
jące uwagi poniżej sprawozdania z wydatku 
353 fr 45:

— 31 maja. — Kupno wypożyczonego podar
ku stryjaszka Emanuela. Dla zapłacenia pierw
szej raty. zaciągnięta zaliczka na pensję mie
sięczną — 300 fr.

— 1 czerwca. —  Proszek i pasta do czyszczę 
nia podarku stryja Emanuela — 0-60

— 3 czerwca — Zastaw srebrnego naczynia i 
zestawienie pokwitowań z lombardu, celem dal
szej spłaty za upominek stryjaszka Emanu
ela -  183.25.

— 16 czerwca. — Zastawiono pianino i ro
w er — 225 fr.

— 29. czerwca. — Spłata za podarek stry ja
szka Fmanuela (kwota osiągnięta z zastawu 
kanapy, jednego fotelu i 2 krzeseł z salonu) — 
300 fr.

W  ostatnim dniu tego miesiąca państwo La- 
^caeli dodawać. Podarek stryjaszka Ema

nuela kosztował ich już do tej pory 1,362 Fr, 30- 
Pozostaw ali jeszcze dłużnikami kupca na — 
3.437 fr. 70-

V.
Pianino, kanapa i fotele w yem igrowały z sa

lonu- W krótce inne sprzęty podzieliły ich los. 
Czy powinni byli państwo Lavelot przyznać 
się swym przyjaciołom: ..Zanieśbśrny je do lom 
bardu *)...“ Chwycili się jednak pomysłowego 
kłam stw a:

— Odstąpiliśmy je naszemu stryjowi...
— Przyszedł wczoraj! Kredens w jadalni mu 

się podobał- Postaram y się o nowe urządze
nie...

13 lipea państwo Lavelot stwierdzili, że już 
nie posiadają w mieszkaniu najmniejszego przed 
miotu, któryby mogli „odstąpić stryjowi Ema
nuelowi11... W  istocie rzeczy wydaw ało się Im 
wykluczonem, aby garnitur na kominku mógł 
zastąpić im łóżko w sypialni, a za dnia stół w  
jadalni.

M jusz napisał list:

,,Mój dobry stryjaszku!
Jesteś zapewne w przededniu wyjazdu W y

*) Lornbaird nazywa się we francuskiej gwarze hn- 
doraej ,,ma tante“ (moja ciotka). Stąd dowcipna gra 
stów w tekście francuskim, po polsku nie do prze
tłumaczenia.

dą, którą ludzie zaczynają się ch lu b ić1.
Prawdziwo ,,san ac ja1 gospodarstwa żydow

skiego w Palestynie nastąpi atoli dopiero w ó
wczas, kiedy ta „moda’1 obejmie także koła rC 
botnicze, Nie chodzi o to, by robotnicy n a u 
czyli się oszczędności. Oni byli wszak pierw si, 
którzy pokajali jisznwowi, że dyplomowany 
inteligent może żyć z pensji miesięcznej sied
m iu f. szl. Atoli polityka stronnictw robotni
czych była dostosowana do europejsko- ą jae - 
rykańskiego poziomu, a nie do k ra ju  koloni- 
zacyjnego, w którym, każda nowa fabryka jest 
narazić tylko eksperymentem, gdzie rynek zby 
tu je&t narazie m ały, gdzie produkcja może 
spoczywać narazie tylko na  jnym ityw nycF 
podstawach. Jest rzeczą interesującą- że n a  
początku im igracji robotniczej tw órca i uchu  
robotniczego w Palestynie zrozumiał tę sy tu 
ację k ra ju  kolonizacyjncgo. Hasło ówczesne 
brzmiało: „Obsadzenie rynku pracy w arte jest 
każdej ofiary11. Dopiero później wypłynęła o- 
becna doktryna, że dobrobyt kiasj/ pracującej 
w Palestynie jest celem w samym sobie(?ł — 
Red.), o wiele większym niż możliwości roz
woju żydowskiego gospodarstwa. T rudno już 
teraz sądzić, że ta doktryna umiera, ale już dziś 
została ona przełam ana. Okrutnym  nauczycie 
lem był kryzys, ale jednak był nauczycielem. 
Nauczył on. że dobrobyt każdej klasy w jiszu- 
wie jest niczem więcej, jak funkcją rentow 
ności jiszuwu. Nietylko produktywność, tęcz 

przedewszystkiem rentowność, iest rzeczą naj 
ważniejszą w k ra ju  kolonizacyjnym.

Z Palestyny nadchodź... wiadomości o zdwo 
icniu pracy. Od roku 1925 nie wybudowano w  
Tel Awiwie i w Jerozolimie tyle nowych do
mów, ile w roku bieżący u- mimo, a w łaśnie 
wskutek spadku funta. Tu atoli — w golusie 
wszechwładne jest uczucie beznadziejności...

Pewien zamożny człowiek powiedział: m u
sze przyznać, że jestem złym kupcem. Przed 
rokiem proponowano m ’ pewien interes w P a 
lestynie. Śmiałem się z tego. Interes? Mój o- 
bowiązek wobec funduszu X ; wobec funduszu 
Y spełniłem całkowicie. Interesy robię tu. Dziś 
widzę, co stało się tu z moich interesów!...

Ponieważ każdy norm alny krok w d^iedzi 
nie interesów stał się dziś aw antura i ryzy
kiem, dlaiego znajdą się setki i tysiące ludzi, 
którzy przy odpowiednim wysiłku wezmą u- 
dzial w odbudowie Palestyny. A lem u sito b y ć  
wysiłek rzeczowy,

R o z p o w s z e c h n i a j c i e

„NOWY DZIENNIK"
bacz, że ci się naprzykrzam- W  ostatnich 2-ch 
miesiącach, od czasu twych odwiedzin, mieliś
my nieprzewidziane • wydatki. Spieniężyliśmy, 
co się dało. Bylibyśmy/ ci zobowiązani, jeżeli- 
byś mógł... ile zechcesz... matą sumę i t. d.“

Nazajutrz stryj Emanuel zadzwonił do mie
szkania swego bratanka. Nie zastał państwa 
Lavelor w domu- W zdiuż i wszerz dużemi kro
kami wymierza! mieszkanie. Najobrotniejszy 
włam yw acz nie potrafiłby dokładniej opróżnić 
przestrzeni między czterema ścianami każdego 
pokoju Litość ścisnęła serce stryjaszka Emanu
ela-

— A co ro! — zawołał nagle, zatrzymując 
się przed kominkiem w salonie, — wcale ładny 
garnitur... Nie spostrzegłem go podczas poprze
dniej wizyty. Czemuż go ‘Juliusz nie sprzedał? 
— Biedny człowiek! A może nabyw cy nie zna
lazł?

Gazeta w ałęsała się po podłodze. Stryj Ema
nuel opakował starannie zegar w stylu I i- 
ka XIV. i dwa świeczniki. Przed odejściem po
łożył na marmurowej płycie kominka kopertę. 
Do koperty wsunął dwa banknoty po 100 fran
ków. Na kopercie skreślił:

„Przyjm drogi Juliuszu, ten mały upominek, 
od twego stryjaszka Emanuela".

(Tłum- S, Lówówna)
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DL KoBterencja Zjednoczenia Kobiet Żydowskich
zacK Małopolski i £kąska

Kraków, 2 stycznia.
Gościnne salo krakowskiej „Solidarności" zapełni

ły  się w  niedzielę 6 u,b. m. gronom kobiet, zrzeszo
nych w  Zjednoczeniu Kobiet Żydowskich WIZO, fe
deracji dla Zachodniej Małopolski i Śląska. Jeżeli 
'Zjazd dzielnicowy tej. Organizacji kobiecej, odby
wający się po dwuletniej przerwie, nie byt tym ra 
zem wielką manifestacją i obywał się bez smutnej 
aparatury zewnętrznych formalności, to nie było to 
spaiwą przypadku lub nieudolności. Poważna chwila 
obecna, poważna zarówno w znaczeniu ogólno-spo- 
lecznem, jako też wewmętrznem, organizacyjnem. 
wym agała raczej silnego skupienia, rewizji ideolo
gicznych podstaw i energicznego apelu do pracy i 
dlatego Zjazd WIZO w tym poprowadzony został 
kierunku', i okazała się, że kierunek był trafny. Za
równo referaty, jako też stojąca na bardzo dojrza
łym  poziomie dyskusja dala uczestniczkom Zjazdu 
pełny i dokładnie skonstruowany obraz promemów 
organizacyjnych i dróg. lakierni dalsza praca pójść 
powinna. Tern samem Zjazd spełnił w zupełności 
swe zadanie i zaznaczył się na drodze organizacyj
nego życia jaku jeszcze jeden kamień przydrożny, 
Wskazujący ilość już przebytych i i.ość przyszłych 
mil pracy.

Powitania.
W  serdccznem przemówieniu hehrajskiem Powi

tała zebranych p. Gusta Kohnowa, a następnie prze
mówiła do uczestniczek przewodnicząca Organiza
cji p. Aptowa. P o  wzruszającym i pelnem głębokiego 
żalu. wspomnieniu pośmiertnem. poświęconym pa
mięci przedwcześnie zmarłej, drogiej przewodniczą
cej Mai. Siisskindowej. w zyw a p. Aptowa do ener
gicznej, pełnej entuzjazmu pracy. Zjazd pow inien być 
kuźnią nowych myśli i projektów — powinien dać 
pobudkę do wielkich wysiłków, do których zmusza 
nas obecna ciężka sytuacja, p raca dla idei rozszerza 
światopogląd człowieka i daje mu zrozumienie dla 
Wielkich spraw  życia, praca dla ideału odrodzenia 
narodu żydowskiego daje na.m entuzjazm i optymizm, 
który walczyć nam każe o lepsza przyszłość- — 
(Oklaski).

Imieniem Centrali WIZO w W arszawie wita Zjazd 
p. Dr. Salomea Lewite, imieniem Centrali WIZO we 
Lwowie p. Dr. Ada Reichensteinnwa, imieniem Cen
trali Keren Kajemet Dr. Nadja S*ein, imieniec P rezy
dium Rady . wyznaniowej i krakowsk ej grupy Ke
ren Kajemet Dr. Juda Zimniermann. imieniem Egze
kutyw y OrganizacjF: sjonistycznej Dr. Herschdórfer. 
imieniem Mizraehi Dr. Bulwa, imieniem Hitachdut 
Dr. Terło, imieniem Keren Tiajessod Dr. Menasche, 
imieniem Tarbu.tu prof. Szmulewicz, imieniem So
lidarności inż. Wfcjinei.

Prezydium Zjazdu.
W skład prezydium Zjazdu wchodzą: Przewodni

cząca Zjazdu p. Dr. Stlllerowa, wiceprzewodniczące: 
pp. Kohanowa (Rzeszów), Halberstamowa (Jaro
sław), Liebermanowa (Oświęcim). Sekretarki: pp 
Goldnerowa (Nowy Targ). Drukerowa (Łańcut). 
Prokeschcwa (Kraków).

Sprawozdanie Centrali krakowskiej.
P. MaGa Aptowa, dotychczasowa sekretarka Or

ganizacji, a obecna przewodnicząca, składa sprawo
zdanie z działalności Centrali krakowskiej za osta
tnie dwa lata. Praca organizacji wykazuje przez u- 
biegly czasokres Iinje silnie zwyżkową. Kobiety 
zdała dotąd stojące od organizacyjnego życia, chę
tnie się garną w szeregi pracownic WIZO. Orga
nizacja WIZO dla Zachodniej Małopolski i Śląska, 
która istnieje ud lat 5-ciu i jest organizacją samo
dzielną, podlegającą bezpośrednio Centrali w Lon
dynie, pracuje w szeregu konnsyi. P raca  komisji 
dla spraw kultury idzie konsekwentnie w kierunku 
narodowego i społecznego uświadomienia kobiety 
żydowskiej. Odczyty publiczne, wygłaszane przez 
Pierwszorzędnych prelegentów, wieczory dyskusyj
ne, podwieczorki towarzyskie, połączone z referatem 
i dyskusją, są placówkami pracy tei komisji, pla
cówkami cieszącemi sie rosnącą wciąż popularno
ścią. Czytelnia, zaopatrzona w najlepsze czasopi

sma krajowe i zagraniczne, i doborowa bibljoteka 
dzieł judaistycznych i feministycznych są źródła
mi; które zasilają członkinie nas,ze potrzebucini wia
domościami. Glos kobiety żydowskiej", periodycz
ny dodatek do „Nowego Dziennika", pozwala nam 
przedstawiać i omawiać w prasie problemy życia 
kobicego wogóle, ze specjalne))) uwzględnieniem 
spraw, dotyczących kobiet żydowskich. Organizacja 
posiada dwie placówki społeczne: Biuro pośredni
ctwa pracy dla kobiet i doskonale rozwijające się 
kursa dla żydowskich wycnowawczyń domowych. 
Kursa te. kształcące ostatnio kilkadziesiąt uczenie, 
przeważnie z prowincji, trw ają przez 10 miesięcy i 
są koncesjonowane przez kuratorium. Członkinie or
ganizacji biorą i.ntanzywmy udział w pracy dla nin- 
duszów palestyńskich: Keren Kajemet i Keren Haje- 
ssud. W ostatnim roku uzyskano prócz akcyj bieżą
cych trzy wpisy do Złotej Księgi. Praca około roz
budowy organizacji spoczywa, a raczej wre w ko
misu organizacyjnej. Toteż możemy s.ię wykazać 
w ca k  pokaźną liczbą 8U0 członkiń w  Krakowie i 22 
grup, sprawnie działających na prowincji, t, j. ra
zem około 2.000 członkiń. (Oklaski).

Skarbniczka p. Tenzerowa przedstawia sprawy fi
nansowe organizacji. Kontyngent przyjęty przez nas 
na aw a lata, 600 funtów szterl., wysłany został w 
całości do Londynu, jesteśmy jedną z nielicznych- w 
Europie federacyi, które w terminie i bez reszty zo- 
bowiązania swego dopełniły'. Dochody czerpiemy z 
wkładek członkowskich i z imprez. Na dalsze dwa 
lata proponowana jest podwyżka kontyngentu z 600. 
na 720 funtów szterl. (Oklaski).

Z kolei przemawiała jako pierwsza referentka p. 
Regina Zim mer mano w a, przedstawiając w pięknej i 
przejrzystej formie problem

Polityczny sjonlzm, a kobieta żydowska.
O ile życie żydowsikie stało do okresu Biłujczy- 

ków ‘pod znakiem passywizmu, to od tego czasu, za
znacza się silny aktywizm. W dziedzinie politycz
nej żydowskiego życia zauważyć możemy pewną 
konsolidację, religijna solidarność Żydów zamienia 
się powoli, ale konsekwentnie na solidarność poli
tyczną. Żydzi walczą obecnie o swe wyzwolenie 
polityczne, kulturalne i ludzkie. Inne narody opie
rają się na swej ziemi, Żydzi natomiast są jakby hot— 
nem i piaskami, k torem! burze dziejowe miotają w 
coraz to inną stronę. P ierw szy raz w historii świata 
powstaje idea kolonizowania, odrodzenia kraju, bez 
przemocy, bez udziału wielkiego kapitału i wielkich 
wpływów politycznych' — jedna tylko pozytywną 
siłą — siłą idei. Siła sjonistycznej 'idei jest tak wiel
ka. — bo ta idea tylko uchronić może naiód żydow
ski od zagłady. Dziś sjonizm jest już nie utopią któ
ra porywa marzycieli, ale jest ruchem pozytyw nym 
i trzeźwym. Jeżeli rząd angielski wydaje zarządze
nia ograniczające nasze pra.wa w Palestynie, to my 
praw naszych musimy bronić nietylko' w Londynie, 
al-c we wszystkich centralach polityki europejskiej. 
Każdy Żyd i każda Żydówka musi umieć bronić 
swych praw do Palestyny. W golusie jest dziś źle, 
jutro może być gorzej, — ale i lepiej. W Palestynie 
każda godzina, która nie prowadzi naprzód — idzie 
wstecz. Organizacje Kobiet Żydowskich stają przed 
nowemi' zadaniami. W tej chwili, kiedy nasi męscy 
towarzysze pod wpływem ciężkiej sytuacji zwiiają 
niejako swe skrzydła, — kobiety powinny je sze
roko rozwinąć do lotu w kierunku Erec. (Oklaski).

Po przerwie obiadowej, po której składają sprawo 
zdania grapy prowincjonalne, następnie

Referat p. Dr. Nadji Stein (Berlin).
P . Dr. Stein mówi w referacie swym o konieczno

ści pracy kulturalnej. Im głębiej sięga praca na po
lu żydowskiej kultury, tern silniej jesteśmj z ży- 
dostwem związani. W śród kobiet istnieje - :onizm 
raczej uczuciowy, wypływający z poczucia dozna
nych krzywd, z poczucia sprawiedliwości z doore- 
go serca. — mało jest natomiast rzeczowego, ' facho
wego wykształcenia s onistyczncgo. Kobiety zamało 
się zajmują ogólnem1 sprawami polityczncmi sjoniz- 
mu, WIZO |est orgcm?n;;ą ponnc.yo' yerną, ale zna
jomość problemów politycznych jest konieczna. Ko

nieczną jest również intenzywna współpraca z Ży
dowskim Funduszem Narodowym. Stoimy w okra
sie Chamiki — ma to związek ze słowem chinuk — 
wychowywać. Żydzi wychować się w pełni niagą 
tylko w związku z ziemią. Kobiety są czynnikiem 
aktywnym w sjonistycznej pracy — i są z natury 
Wychowawczyniami. Rok obecny jubileuszowy K. K, 
L. uczynić powinny kobiety juiuileuszowym rokiem 
żydowskiego wychowania. (Żywe oklaski).

Referat p. Dr. Salomei Lewite (Warszawa).
P. Dr, Lewite w obszernym, wygłoszonym ze swa 

dą referacie omawia „Ideowe i psychologiczne pod
staw y naszego ruchu odrodzeniowego". Jesiteśmy — 
mówi referentka — starym narodem. Różnimy się 
od naszego otoczenia wyglądem, wiarą, zwyczajami, 
mową. Nasi aryjscy przyjaciele uważają, że to. co 
wnosimy w  cywilizację świata, to jakiś Specyficzny 
ferment, P rzypada nam może specjalna misja budze
nia świata. A my sam i? Wiemy, że w ionie żyda- 
stw a nurtują różne prądy. Najłatwiej jest być podo
bnym do otoczenia (asymilacja). — Z drugiej znów 
strony łatwo jest zastygnąć W starych formach i ka
nonach. Mówię o ortodoksach, dla których P aP sty -  
na pracująca jest blużnierstwem. Z jednej więc s tre 
f y  krańcowe wyrzeczenie się żydostwa, z drugie! 
zastygłe w  twardej SKorupie tradycji rzesze crto- 
ctoksow. Stosunek s.onizmu do asymilacji uiusi być 
inny, niż do 'ortodoksji. O ile pierwsi uważani być 
mogą za odszczepieńców, o tyle aruózy są jaikoby 
rezerwoaram, z którego w ytrysnąć może żyw e źró
dło. Reliigja nasza jest rełigją narodową. Miłość do 
Sjonu jest tęsknotą do normalnej egzystencji naro 
dowej Jedną z największych zasług sjonizmu jest 
dążność do stworzenia własnej taLtury, na> w łasnej 
ziemi. Sukcesy sjonizmu: odradza się język Żydów,, 
odradza się ziemia Żydów, odradza się Żyd. W Erec 
mówią po hebrajską dzieci, istnieje nócraiski uni
w ersytet. W Erec znowu zielenią się Winnice i doj
rzewają pomarańcze — odradza się ziemia. Najtru
dniej może odradza się Żyd. Sjoidzm stw orzył w  Pa  
festynie młody jiszuw żydowski, a teraz zw raca 
się do ogółu Żydów w  golusie z wezwaniem o dal
szą wsj>ółpracę. To nic, te  te iaz  w Palestynie nie
korzystne warunki. Żydzi w  golusie wiedzą już. że 
gdyby im teraz odebrać Palestynę, życic stałoby si? 
szaTe. ciężkie i, beznadziejne, — -bo Palestyną ie®( 
reizerwoarem nadziei dla Żydów.

Kobiety biorą w now en życiu żydostwa bardzo 
czynny udział. Rwą się do najcięższych robót. — 
Cześć kobiecej awangardy palestyńskiej składa się 
z bohaterek ideowych i te pionierki Iwaą część pracy 
wykonują. Ale i w golusie zmienił się zupełnie sto
sunek kobiet do spraw y narodowej. Kobiety przej
rzały — nareszcie, — że nie przez ucieczkę z szere
gów żydostwa sprowadzą lepszą przyszłość dla 
swych dzieci. Organizacja Kobiet Żydowskich WI
ZO nie zasklepia się w ciasnych ramach partyini- 
ctwa. — ale podnosi poziom intelektualns' i kultural
ny kobiet. Pracując w WIZO kobieta czuje się jed- 
nem z ogniw w wielkim łańcuchu dziejowym. Je
steśmy świadkami wielkiego dziejowego przeobra
żenia. Ciężar pracy spoeoznęj przechodzi z rąk mę
żczyzn na barki kobiet. Dla tej pracy kobiety muszą 
łączyć się i zrzeszać w wielkich organizacjach. Ta
ką organizacją jest WIZO. (Oklaski).

Dyskusja.
Po referacie p. Dr. Lewite rozpoczyna się dys

kusja. w której jako pierwsza zabiera głos p. Dr. 
Gottliebowa, która domaga się zdemokratyzowania. 
WIZO przez energiczne organizowanie kobiet pra
cujących Następnie zabiera stos p. Rostowa, wy
jaśniając. że programem WIZO jesr przedewszyst- 
kiem praca propalestyńska i że pracując wprawdzie 
intensywnie dla funduszów palestyńskich, ni-e mo
żemy z tei pracy uczynić nrogramu : ideologii W I- 
ZO. Punktem •agitacyjnym WIZO nie może więc być 

. K. K B — może być tylko konsekwencja programu 
{ pracy Taksam : a’-- udrlo .óe tęś"'.;we dobyć ko . 
j bieię zasym iir uda się przy 'y tę ż o -

nej agitacji zdobyć J.„ WIZO kobietę z ludu. kobit-
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tę ortodoksyjną, do czego dążyć należy usilnie. P . 
Bienenstockówna żąda właściwego ustosunkowania 
się do Egzekutywy sjonistycznej i jasnej drogi dla 
„Młodego WIZO — WIZG powinno mieć wiosną 
Hachszare W  t-e-i samej sprawie przemawia p. Dr. 
Ueiciiensteinowa. O demokratyzacji WIZO mówi p. 
Or. I.ewlte, a p. Kohnowa wyjaśnia, że Hf chszaię 
WIZO przejął Chaluc, który przeznaczył kilka cer
tyfikatów dla „Młodfego W iI/0“. W  sprawie Keren 
Kajemei przemawia p. Zimmeruianowa i p. Dr. Stein, 
która wzywa dc podwojenia pracy w obecnym roku 
jubileuszowym.

Po wyczerpaniu dyskusji komisja permanencyjna 
ptzedlożyła Zjazdowi szereg rezolucyj, które przy
jęte zostały ' i  pewnemi .poprawkami. W imieniu u- 
czestniczek p. Dr. Stein podziękowała p. Dr. Stllle- 
rowej za doskonałe i niestrudzone przewodnictwo 
Zjazdu, poczem przy dźwiękach Hatikwy Zjazd za
kończono. P rz y  skromnej herbatce, którą grupa kra
kowska podejmowała delegatKi i gości, — spędzono 
v śród miłej i ożywtónej rozmowy jeszcze kilka go
dzin.

Rezolucje.
1) III. Konferencja zjednoczenia Kobiet Żydow

skich z  Zachodniej Małopolski i Śląska w yraża Egze 
kuitywie WIZO. wybranej na światowej konferencji 
WilZu w  Bazylei, pełne zaufanie, postanawia jak naj 
dałej idące popaicio w  jej pracy i w yraża naozieię, 
fce byłe członkinie światowej Egzekutywy wrócą 
Wkrótce do pracy.

2) Konferencja uchwala z po ,vodu Krytycznej sy
tuacji finansowej, w  jakiej znalazły się instytucie 
W.łZU w Palestynie, podnieść swoje zobowiązania 
biidżetowe na T ok  1932—1933 o  20 proc.

3) Konferencja uchwala intenzywną pracę dla fun
duszy Keren Kajemet i Keren 'Hajessod,

4) Konferencja uchwala uczcić Tok jubileuszowy 
K-eren Kajemet przez wzmocnienie pracy kultur ai- 
n tj i praktycznej dla Keren Kajemet.

5) Konferencja uchwala prowadzenie we w szyst
kich gupaen WIZO intenzywaiej pracy, celem nale
żytego narodowego uświadomienia kobiety żydow
skiej,

<i) Konferencja uchwala powołanie do życia we 
Wszystkich grupach sekcji pacyfistycznej, celem sze 
rżenia ideału pacyfizmu wśród kobiet żydowskich.

‘7) W obec ciężkiej sytuacji ekonomicznej żydostwa 
W Polsce konferencja poleca swoim grupom inten
syw ną współpracę w lokalnych akcjach społecz
nych.

8) Konferencja uchwala ' zająć sie spraw ą opieki 
nad phalucaml przez mianowanie w każdej grupie 
WIZO referentki dia spraw  Ezry Chalucuwej.

9) Konferencja przyjmuje z sympat.ją projekt prze
jęcia farmy w Stanisławowi^ dla Hachszary ,.Mlo- 
dogoWJZO" i przyrzeka zająć się tą sprawą w mia
rę  po trzeby ' i swych możności finansowych.

10) Konferencja poleca Egzekutywie opracowanie 
planu działania, celem zorganizowania szerokiego 
ogółu kobiet żydowskich w organizacji WIZO.

Zamknięcie Głosu Kobiety Żydowskiej
M urnimi
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K raków  (312,8) 11,45 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał 
hejnał, 12,10 Gramol. 13,10 Kom meteor 13,13 Ko-n. 
gosp. 14,45 G ram ol 15,15 W iadom wojsk, dla 
w szystkich, 15,25 „Z wydawnictw  perjod,'- 15,45 
Giełda pieniężna i • kom. dla rybaków , 10,20 „Ra- 
djokromika", 16.40 Gramof. 17 Nabożeństwo kość. 
z . W ilna, 18,05 Dla m łodzieży: .,Ocalenie Meiissan- 
d ry  — bohatersk i czyn Don Kichota (o-pr. B. Hertz, 
n.uz. i-. Rybicki). 18,30 Koncert dia młodzieży: dyr. 
Ozimiński, muz. J. Shiu.ssa, 18,50 Rozmaił, koum i. 
19.15 Skrz. jw z i .  roln. 19,30 „Pont. zagrań, ub. 
tyg." — Reguła. 19,45 Dziennik p ras 20 ..Na w id
nokręgu", 20,15 Muz. lekka: dyr. N aw rot, G Bana- 
szkiewicz (tenor), W. Jakubczyk (klarnet), m in. 
arje, pleśni, 21,55 F ilje t. J K raw czyńskiej „Poco 
pani za rab ia?1- 22,10 Muz Chopina wyk. M D ąbro
wski, 22.40 Dziennik pras., sport meteor, wiadom. 
kult. K rakow a, 23 Muz. tan.

K atowice (408,7) 11.45—16 40 p. K raków , 16,46 
Skrz poczt, dzieci, 17—19 p K raków , 19,05 Fel jot 
sport. 19,20 .,W Maiuicku1, 19,45—24 p. K raków

LISTY Z
Z Nowego

Komisja Ż. F. N„ zreorganizowana i pracująca pod 
kierownictwem tow. Lustbadera, okazała wieie ener
gii w przeprowadzeniu tego roku przy obecnych 
warunkach akcji na rzecz Keren Kaje.meth. Osiąg
nięto sumę 6.225 zl. 65 gr., a więc w porównaniu z 
rokiem ubiegłym nadwyżka wynosi 125 zł. Na ostat- 
niem Walnem Zebraniu wyrażono uznanie za nader 
w ydatną pracę skarbniczce tow. Drowe.j Syropowei. 
tow. Lustbaderowi i Koloerowi. W ybrano nową Ko
misję w tym samym składzie.

Już kilkakrotnie podkreślaliśmy na tern mie;iscu po 
trzebę buuowy żydowskiego Domu Ludowego, tej 

tuk 'ważnej, placówki, mającej być ostoją kultury ży
dowskiej w  naszem mieście. Niestety, z rozmaitych 
przyczyn natrafia się na trudności i przeszkody. — 
Żydzi tutejsi są zibyt sjpawperyzowani. aby mogli 
wydatnie popierać rozpoczęte dzieło. Ihicjatorcwie 
są  jednak niezi ażeni i szlachetną myśl mimo prze
szkód realizują. Onegdaj odbyło się W alne Zebranie, 
na którem po obszernej dyskusji udzielono absolu
torium ustępującemu W ydziałowi. Do nowo w ybra
nego W ydziału weszli tow. Dr. Syrop jako przewo
dniczący, Dr. Weindłing jako zastępca przewodni
czącego, Landerer i Salpeter jako sekretarze, Schlii- 
ssel Izak jako skarbnik, oraz Aron SchltisseJ jako 
likwidator. Nadto w ybrano przewodniczących po
szczególnych sekcyj w osobach p. Fertiga, tow. 
Kalta- i Gelecntera.

Założona przed kilkunastu laty i mająca wielkie 
zasługi biblioteka „Ezry“ niestety dogorywa. A mlo 
dizież nasza akademicka mogłaby przecie sprawnie 
bibliotekę prowadzić, ewentualnie naieżaloby misję 
tę powierzyć towarzyszom z Beth Arnu.

Jeśli w  Sączu można mówić o pracy kulturalne;, 
wśród Żydów — lwią zasługę przypisać należy tow. 
dramatycznemu im. Sz Ańsklego, a przedewszyst- 
kie kierownikowi i reżyserowi inż. Salpeterowi. — 
Jest to objaw radosny, że w małym lokalu, ciasnym 
i dusznym, pracuje tak wydatnie cały szereg mło
dych ludzi i w warunkach trudnych do opisania 
krzewi kulturę żydowska. Jeszcze nie znika z afisza 
jedna sztuka, grana przez naszych młodych amato
rów. a już przygotowuje się nowe. Prowadzone są 
kursa dykcji i charakteryzacji. Sprowadza się pio
nierów teatru żydowskiego, Wajsfica. którego recy
tacje rozbrajają nawet najbardziej zagorzałych asy- 
roilatorów, Szermama i innych. — Atrakcją ostatnich 
dni było przedstawienie, w którem am atorzy nasi 
zagrali sztukę H S tklera p. t. „Jizkor11 pod reżyse
rią Inż. Sal.petra. Starannie przygotowana ta  rzecz, 
dopisująca tak pod względem dekoracyjnym, jak i 
samej gry, była przebojowym występem naszyen 
artystów. Na wyróżnienie zasługują z pośród grają
cych p. Riegerowa, Steinbotowa, Weissówna, Klu>- 
ger, który stw orzył znakomity typ ochmistrza, Steif, 
Hochliauser. Trzośnlower oraz Korn. Reszta zespołu 
dotrzym ywała godnie poziomu gry. Wogóie zauwa
żyć można było u grających silne wyszkolenie i sta
rannie opracowane role.

Jest rzeczą godną podkreślenia, że w ostatnich 
dniach powstał w nasz.em mieście oddział Z K. S.
. Makkabi", organizacja tak pożądana w naszem mie 
śzie, tem bardziej, że nie było dotychczas u nas ża
dnego żj dowskiego Tow arzystwa sportowego. __
W nowym lokalu przy ul. Kupegundy schodzi się o- 
becnie gromadnie młodzież żydowska. Uruchomiono 
sekcję ping-jpomgową (urządzony turniej przyniósł 
Pierwsze miejsce tow. Freimanowi), narciarską pod 
kier. tow. Schreinera i gimnastyczną pod przew 
tow. Rubinfelda, który bardzo energicznie nad roz
wojem początkującej organizacji pracuje. Do tym ;za 
sowego wydziału weszli tow. Dr. Mendler jako prze 
wodniczący, Schltlsseł i Lustbader Sz. jako zastęp
cy. Rubinfeid, Sehlachet, GriŁn i Amkraut.

Delegatami na konferencję krajową Org. Sion. w 
Krakowie w ybrani zostali Dr. Syrop, Sprei, Aftergui, 
jako zastępcy Lustbader i Anisfcld.

„Safa Be.rurah11, szkółka hebrajska, dzięki w ybit
nej pracy tow. Landerera, może być przykładem pię 
kreie prowadzonej szkółki, wpajającej w młode umy
sły kult dla języka hebrajskiego. Ostatnio urzą
dzony popis dzieci wypadł imponująco.

Ruchliwe Tow arzystwo Opieki nad Sierotami ży- 
dowskicmi przystąpiło do rozbudowy zakładu — w

Lwów (380,7) 11,58—15,25 p. K raków , 15.25
W śród książek". 15,45 p. K raków , 16,05 Dia dzieci, 
16,20—18,30 p K raków , 18,35 K w adr listonosza, 
18.50—19,25 p. K raków . 19,25 „Dawne p rzedsta
w ienia H am leta”, 19 45—24 p. K raków.

Sztnttgard (360,1) 10, 14,15. 16,20, 19,25 Muz. 20,15 
O pera i muz.

Wiedeń (516,4) 11 30, 17, 19,30, 22,25 Muz
Rzym (441,2) 17.30 Muz 21 Opera.
Budapeszt (550,5) 12,05, 17,30 Muz. 20 Operetka.

KRAJU
myśl. najnowszych zasad, — dając do dyspozycji sjpo 
łeczeństwu żydowskiemu Zakład istotnie wzorowy.

Ostatnie wybory do Rady miejskiej przyniosły 
wszystkie mandaty jedynej liście B. B. W. R.

Z Cieszyna
Jak swego czasu doniesiono, odbyły się wybory 

do Gminy żydowskiej, podczas których ..Zjeunoczt 
na lista żydowska uzyskała stuprocentowe zwycię
stwo, atoli dzięki machinacjom i przeróżnym zabie
gom tutejszych kahalnlków asymilatorskich, wyooi y 
te zostały przez Starostwo unieważnione. Komisa
rzem rządowym zamianowano p. Dra Adlera, k tóry  
wzorowo, z niestrudzoną energią wywiązał się z po- 
ruczonego mu urzędu. Dopiero przed dwoma mie
siącami wspomniane wybory zostały przez woje - 
wództwo w Katowicach zatwierdzone. Obecny skład1 
Zarządu Gminy żydowskiej po ukonstytuowaniu się 
stanow ią pp.: Dr. L. Muller p.ezes, Dr. B Sandhaus 
wiceprezes. Dr. I. Pastor, B. Schramck, M. Hartman 
(prezydium), inż. M. Spieler, E. Spitzer, W. śiłber-. 
mann. red. Reichmann, Mai, Alt, Ro&thal, Loffler, 
Neuger, Giass i Lerner. Ostatni wszedł do W ydzia
łu na miejsce ustępującego p. Dra Stómbergera. —. 
Tenże ostatni przez nieporozumienie, a raczej pew
ne niegodne wobec niego postępowanie zareagował 
rezygnacją. W ydział Gminy żydowskiej uchwalił je
dnogłośnie wyrazić p. Drowi Stambergerowi pise
mne podziękowanie i serdeczne w yrazy w uznaniu 
jego zasiu.g i ofiarnej pracy dla dobra Gminy.

Dzięki niestrudzonej pracy p. H. T rePtera udało 
się u nas istniejące od 50-eiu lat Stow. „Talmud To
ra" z począ kiem bieżącego roku szkolnego zreoTga- 
r.'zcwać. W  związku z tem przyjęto dwóch nauczy
cieli w  osobach pp. W eissberga i Eugia Z uznaniem 
i pochwała należy wspomnieć o zasługach w  tej dzie 
dżinie tutejszego rabina Dra A. Eisensteina. Obecny 
sktad W ydziału stanowią pp.: rabin Dr. E isensttin z 
urzędu, red. Reichman przew., Haber zast. przew„ 
Dominltz, Lóffler, Hartman i Blasenstein.

Z okazji święta Chanuki urządziło Stow ..Talmud 
Tora" Akaoemię chanukową z udziałem uczniów. 
Sala była szczelnie przepełniona. Na program złożyły 
się: zaświecenie świec chanukowych przez nad kan
tora p. Fischmana, przemówienia pp. red. Reiebman- 
na, rab. Dra Eisensteina i Dra Sandhausa (z ramie
nia Gminy żyd.), ponadto różne deklamacje I produ
kcie muzyczne, oraz przemówienie hebrajskie ucznia 
n. t. ,,Historyczne znaczenie Chatnulci", Na zakon ze
nie mieszany chór szKolny odśpiewał „Hati-kwę". po
czem nastąpiło rozdanie nagród wszystkim 
dzieciom szkolnym i obuwia dla ubogiej dziatwy żyd. 
Szczególne uznanie należy się pp. Aufrichtowej i Ha 
berowej oraz Lófflerowi. (D.).

Z Dębicy
Staraniom tutejszego Słońskiego Komitetu Lokal

nego wygłosił' ostatnio tow. Dr, Scbenkel z Tarnow a 
nader interesujący cdczjT na temat „Żydostwo wo
bec obecnej światowej sytuacji ckonomiczno-polity- 

1 czuiej".
Akcja legitymacyjna Organizacji Ogólno-sjońskiej, 

prowadzona przez tow. R. Faustówne. dala dość Po
myślne wyniki.

Z okazji jubileuszu „Chibat Sion" odbyły się u nas 
dwie imprezy. Komisja Żyd. Fund. Nar. urządziła 
uroczysty wieczór jubileuszowy z udziałem delegata 
Centrali krakowskiej p. Kohna, który wygłosił uro
czyste przemówienie okolicznościowe. W ieczór za
gaiła przewodnicząca Komisji p. B. Taubówna. Na 
program ztożyly się ponadto: żywy obraz, jednoak
tówka, — oraz deklamacja hebrajska, wygłoszona 
przez Fiscbównę z Hanoaru. Drugą imprezę urzą
dził specjalnie utworzony Komitet jubileuszowy. — 
który zwołał na ostatni dzień Chanuka Akademję. — 
Przemówienia wygłosili pp. I. W iderspan, Dr, P. 
l.aufbahn i Mgr. I. Laufbahn.

Z okazji prowadzonej akcji jubileuszowej na K. K. 
L. należy wyszczególnić większy datek, zadeklaro
wany przez tutejszą Org. „Hanoar Haiwri" w kwm- 
cie 50 zł. na ćwierć dunama zien.i w Kwar Chibat 
Sion w Palestynie.

Uczniowie tutejszej szkoły hebrajskiej urządzili 
herbatkę chanukową złożoną z dwóch części, — dla 
młcdszych w wykonaniu uczniów młodszjrch i dla 
starszych w wykonaniu starszych uczniów szkoły. 
Wieczór skupił bardzo liczną publiczność. Część sce 
niczna, choć skromna, odbyła się na nowo wybudo
wanej scenie, która się bardzo pięknie prezentuje, a 
jej wybudowanie należy zawdzięczyć p. J. Blurner- 
feldowi. kierownikowi tutejszej szkoły hebrajskiej, 
który nie szczędził trudów ’■ energji dla jej pow sta
nia. Istnienie stałej sceny przyczyni się w  niemałej 
mierze do ożywienia ruchu amatorskiego. Z inicjaty
w y d Blumenfelda zostaje też stworzona przy tet 
scenie sekcja dram atyczna. (b).
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Kanada - Reprezentada Europy
5:0 (1:0, 2:0, 2:0)

Katowice. 1. 1. PAT. Dziś spotkała się druży 
na kanadyjska z kombinowanym teamem pol
sko-austriackim. reprezentującym barw y Emro- 
ipy, odnosząc zw ycięstwo w stosunku 5:0 (1:0, 
2:0, 2:0). Następnie odbyło się spotkanie Bran- 
denburger S. V. — reprezentacji Rumunii 2:0 
(0 :0, 2 :0, 2 :0).

Kanadyjczycy w Kraków eg
W czoraj w ieczorem  przyj oehała z K atow ic do 

K rakow a św ietna d rużyna kanady jska „O ttaw a 
Po nieprzerw anym  łańcuchu sukcesów w  Paryżu,

Sztokholmie, Berlinie, a w reszcie ostatnich zwy- 
c ięstw afc  w K atow icach spotkali s.ię „czarodzieje 
k rążka w  dniu w czorajszym  z reprezentacją E u
ropy i rozgrom ili ją  ła tw o 5:0. Daleko jeszcze, n a
wet najlepszym drużynom  starego  kontynentu, do 
poziomu Kanadyjczyków. P rzew aga „liścia klonu '' 
u g ru  nitowana jest na d ługie lata.

Początek sensacyjnego spotkania dziś o godz 
G-toj w ieczorem  na torze Mafckabi. 'b la ty  w przed 
sprzedaży do nabycia w e firm ach Stadijon, f t r o d z -  
ka 20 i W urm , Szewska dog odz. 1-ej w  poi. K a
sy na torze o tw arte  od godz. 4-tej pop.

iFtlitlhstilliiMłi lMmis eHlIn^iiImtbii:!!
Kraków, 2 stycznia

— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : ul. Szczepań
ska 1, K ościuszki 18. D ługa 66, M ikołajska 4, Daj- 
w ór 6 i K ałw a ryj ska 27.

— POSIED ZEN IE DYREKTORIUM  K EREN 
HAJESOD. W  niedzielę 3-go stycznia br. o  godz. 
11‘30 przed południem odbędzie się w  m ieszkaniu 
grywatmem przy ul. Jasnej 5, II. p. posuedizemie 
D yrektorium  Keren H ajesod d la zuch. M ałopolski 
i Śląska.

— PRZYSZŁOŚĆ HEATID. U roczyste o tw arcie 
nowych lokali przy ul. Zielonej 7 parter, odbędzie 
się dziś w sobotę o godz. 5*30 popoł. Seniorzy Zw tą 
zku, o ra z  absolw enci szkól średn. proszeni są o 
przybycie.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE
GO. Dziś w  sobotę o godz 5Y5 popołudniu ko ce
nach zniżonych W ielka rew  ja. wieczorem o godzi
nie 8‘45 pełna hum oru operetka „W esele am ery
kańskie •. Belity w przedsprzedaży u firm y Fisch- 
hab, Grodzka 46, a przed przedstaw ieniem  przy 
kosie teatru

— Z TEATRU IM. .T. SŁOWACKIEGO. „D ziew 
czyna i hipopotam “ ukaże się dziś po raz  3-ci. o raz 
ju tro  wieczorem. Ju tro  popołudniu ..Beiloem pol
skie '1. We w torek po raz  pierw szy na przedstaw ie
n iu  po cenach zniżanych ..Poprosi u — truteń ' Br 
W in a Wer a.

— W  PON IEDZIA ŁEK  PR EM IER A  OPERY 
„DON PASQUALE“ Z W YSTĘPEM  ADY SARI. 
W  dniu  4 stycznia br. ukaże się po raz  pierw szy 
w  K rakow ie opora komiczna G. DonizcttPego „Don 
P asąuale ' 7. gościnnym udziałem  znakom itej od
tw órczyni koloraturow ej partji Nuriny p. Ady Sa
r i, k tó ra  specjalnie d la  K rakow a opracow ała w y
m ienioną kreację w języku polskim.

— K A PITALNA „PARADA KRAKOWSKA*' w 
wykonaniu „W esołego świerszcza'* w  sali Boloń- 
slieg o  cieszy si ęniesłnb lącem powodzeniem w 
dalszym  ciągu D oskonale piosenki aktualne i pa- 
r: due skecze w yw ołują żyw iołowe wybuchy śm ie 
chu, tak dziś rzadkiego „P arad a  K rakow ska ‘ wy 
konano zostanie dziś dnia 2 oraz 3 i 4 bot. o godz. 
7 1 9 w ierz  Bilety do nabycia u Bpłońskiego, P a 
łac Spiski.

— W  NOC SYLWESTROWĄ „POD TELEGRA- 
FEM “ przebyw ali Nowak Józef (lat 24) robotnik 
za kradzież paczki z w yrobam i cukierńie.zeini w ar 
tości 379 zl na szkodę firm y Ruch Jasiew icz Józef 
(lat 30) za oszukańcza, grę w  b laszki i k a rty  na 
ul S tarow iślnej. Betmar. W oif Leib (lat 28) han
d la rz  zam. Sokolska 7. za kradzież 117 zł w Kasie 
skarbow ej przy ul. Czarneckiego z kieszeni p ła 
szcza Racheli Roisz zam Lw ow ska 12. K otra Zo- 
fja (lat 27) zam. R ękaw ka 4. za w spółudział w sze 
regu kradzieży m ieszkaniowych na terenie K rako 
w a i Chrzanowa.

— DO WOZU KOUEIOWEGO na dw orcu k ra 
kowskim  w łam ali się nocy ubiegłej nieznani spra 
wcv i sknrd li paczkę z obuwiem o raz  w orek pie
rza.

ZŁAMAŁA NOGĘ NA ŚLIZGAW CE Slefanja 
K urek, uezenica sym iifąrjalna, (lal 1G) i została 
przez pogotow ie ratunkow e przew ieziona do szpi
tala.

K O M U N IK A TY

— STOW. MŁODZIEŻY SJONSKIE.T w Podgó
rzu pl. Zgody 3 Dziś w sobotę o godz 7'30 wlecz, 
w ieczorynka z bogatym program em  Goście mile 
widziani.

— MERKAZ HACEIRIM (K rakow ska 41). Dziś 
w sobotę o godz 11-tej pderwsez zebranie „Chug

Oświsdckettle iyzekut^w^w sprawie antyangielskSego 
wystąpienia kaoo&yr skćego

Londyn 1. I. PAT. W związku z ostrem  wy
stąpieniem  przywódcy sjonistów- rew izjonis
tów Żabotyńskiego na kongresie warszawskim  
przeciw W. Brytanji, zastępca nieobecnego pre 
zydentar Egzekutywy Sjonistycznej Sokołowa 
członek egzekutywy prof. Brodetzki oświad
czył, że Żabotyński nie jest członkiem ani A- 
gencji żydowskiej, ani Egzekutywy sjonisty
cznej, wobec czego wystąpienie antybrytyjskie 
żabotyńskiego nic m o że  obciążać organiza
cji sjonistycznej, ani Agencji żydowskiej. 
Obje te instytucje zajm ują zupełnie odmienne 
stanowisko. — —•

Francua nie wyraża feszcze 
zgody na Lozannę

Paryż 1. 1. (B) W czoraj wieczór odbyła się 
rada ministrów, pod przewodnictwem prezyden 
ta republiki Dooamera. W edle dzienników pary
skich rada zajmowała się kwestią konferencji 
reparacyinei i z zadowoleniem zgodziła się na 
propozycję rządu angielskiego odbycia konfe
rencji w Lozannie, zastrzegając się natomiast 
co do terminu, który, jak wiadomo — rząd an
gielski ustali! na 18 stycznia. Rada ministrów po 
stanowiła w strzym ać ślę z udzieleniem  rządow i 
angielskiem u odpow iedzi do czasu  zakończenia  
konferencji bankierów  w  Berlinie w  sp raw ie nie 

j m leckich k red ytów  krótkoterm inow ych.

Na Sylwester zastrajkowały 
teatry wiedeńskie

Wiedeń. 1. 1. PAT- W myśl zapowiedzi praco 
wników sceniczny;:!:., wybuchł w dzień sylwe
strow y strajk w kilku teatrach wiedeńskich. 
T rzy teatry, mianowicie Raimunda. tetar miej
ski i „Kamtrerspiele11 zmuszone były odwołać 
w ostatniej chwili przedstawienia. Z powodu 
strajku dwa z wymienionych teatrów , a miano
wicie teatr Raimunda i Kammerspiele zostaną 
definitywnie zamknięte. Przeszło 400 robotni 
ków scenicznych zostało wydalonych z pracy. 
W  dwóch teatrach doszło do gwałtownych de- 
m onstracyj rozczarowanej publiczności. ____B u a n a n a a a a n a B n a H M a n n a a a n M a

Iw ri‘‘ P row adzi prof M Muhlsloin O godz. 7 30 
w ieczorynka tow arzyska

— STOW. MŁODZ. ŻYD. IM A. HIRSCHA W 
W IELICZCE. Dziś w sobotę o godz. 8-n.ej wlecz 
odbędzie się w lokalu Slow. '■eferat tow dr. J- 
Do ni mu na lemat: Rew izjonizm  u sjonizm przed i 
po Calais. Po referacie dyskusja. W stęp wolny. 

 o§o——

R E P F R T I A R  T E A T R Ó W  KR A K OWS K I C H  
TEATR FM I  SŁOWACKIEGO

Sobola o 8 w iec/ : ..Dziewczyna i hipopotam'*.
Niedziela pop : ..Betleirn polskie*' (ceny zniżo

ne); o 8 wiecz.: ..Dziewczyna i hipopotam*’.

TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL BOCHEŃSKIEJ
Sobola o 515 pop : „W ielka rcwja* (ceny zni

żone); o 8*45 wiecz -. ..Am erykańskie wesele**.
Niedziela o 3*45 p o p : ..A m reykańskie w esele * 

(po raz  ostatni, ceny zniżone); o 8*45 wiecz.: „Wiel 
ka rcw ja *.

..WESOŁY ŚWIERSZCZ “
Sobola o 7. i 9 w iecz: „P arada k rak o w sk a '.
N iedziela o 7 i 9 w le c z . „P arad a  krakowska*’.

D z i ś j  W ' s o b o t ę  dnia 2 stycznia 1932 r. 
od godz. 5-ej do 9'30 wieczór odbędzie się

FIve o’dockwy,£ $mle“
z nowym pięknym programem k a b a re to w y m  
na rzecz Ezry CLalucowej. W s ęp w łą c z n ie  
z podwieczorkiem Zł 3'30. — Zamówienia na 

stoliki przyjmuje telefon Nr. 148-24.

WIADOMOŚCI Z KRAJU.

Wstrząsające morderstwo 
we Lwowie

Ouiegdiaj poruszamy został Lw ów  w iadom ością 
o  ponurej zbrodni, popełnionej w  podmiejskiej wil 
la znanego arctoiitekty- inżyniera H enryka Zarem 
by, w łaściciela najw iększego przedsiębiorstw a bu 
dow lanego. W  w illi lej znaleziono zm asakrow ane 
zwłoki córki inżyniera Zarem by, 17-lełniCj Elżbie 
ty, uczenicy V I k lasy  gim nazjalnej. Spraw ca Zibro 
dni zadał nieszczęśliwej podczas snu k ilka ciosów 
tępem narzędziem  w głowę.

Policja  sk ierow ała podejrzenie przelewko M ar. 
garecic E m ilji Gorgonowej, przyjaciółce ini. Za
remby, z k tórą żył on od dłuższego czasu, będąc 
rozw iedziony z żoną, m atką denatki. G organow a 
znajdow ała się krytycznej nocv w  w illi. A reszto
w ano ją  na miejscu.

•  *  *

L w ów  1 . 1. (T). P rzesłuchana w  dniu dzisiej
szym na policji G org omowa z całą stanow czością 
wypiera siię winy. N araz ie  zatrzym ano ją  w  aire- 
szoie.

Smutny Nowy Rok w Łodzi
Jedna z 11 .aj w iększy cii fabryk w  Zduńskiej W o

li, tkalniia i przędzalnia Rozena 'W iślickiego, za* 
trudn ią jąca przeszło 600’ ludzi, rozpoczęła zwalnia; 
nie robotników  i w najbliższym  czasie zam ierza 
zam knąć zakłady.

Również w tkalni Pilnczewskiego zwolniona ZO' 
sta ła jedna zm iana robotników. W tkalniach Fuełi 
sa i Sclineidera rozpoczęto m asowe z ęalniiainiie ro 
botników.

W dniu w czorajszym  wszyscy pracow nicy łódz
kich tram w ajów  otrzym ali listy  z wymówienie na 
pracy z dniem 1 kw ietnia. D yrekcja zapow iada re  
wizję w arunków  umowy o  płace, zam ierzając je 
dc stosow ać do w arunków  finansow ych przedsię. 
biorstw a.

TRAGICZNE WYPADKI 
W NOC SYLWESTROWA'

Częstochowa. 1. 1. PAT. Ubiegła noc sylw e
strow a zaznaczyła się niezwykle tragicznym 
wypadkiem. Porucznik 4 B- a. c. Tadeusz Sz-cze 
panik, o godz. 1-sze-j w nocy w hallu hotelu „Po 
Jonia11, gdzie odbywał się bal akademicki, w y
strzałem z rewolweru w usta pozbawił się ży 
cia. Samobójca na kilka chwil przed dokona
niem desperackiego czynu brał udział w ogól
nej zabawie. M otywy samobójstwa dotychczas 
nieznane. • * *

Kalisz. 1. 1. PAT. W noc sylwestrow ą w łrw. 
„Białym barze11 .przy ul. Marsz. Piłsudskiego 
w ydarzyło się tragiczne zaiście, zakończone 
śmiercią właściciela baru. Okoto godz. 2 w  no 
cy do baru zaszło kilku studentów w yższych u- 
czelni warszawskich i zajęło miejsca przy stoli 
ku- Po godzinie studenci prosili o rachunek. Do 
zapłacenia zabrakła im pewna suma, zapropo
nowali więc gospodarzowi lokalu Janowi Roba 
kowi, aby część rachunku sprolongował. Robak 
nie zgodził się. Podczas wynikłej kłótni, gospo 
darz uderzył jednego ze studentów, Bolesława 
Owoca który chwycił nóż i zadał- Robakowi 
cios w oko. Robak zmarł.

REPF.PTl AR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Św iatła w ielkiego miasta * (Cha.rlie 

Chaplin)
ADRIA: „P at i Paiachon jako strzeicy**
BAGATELA: „P am a  wdówka*.
SZTUKA- „Tragedja amerykańska* (Sylwja Sy

dney i F ilip  Holmes)
MUZEUM: (w piąiek, soboię i niedzielę) „Robin 

zon Kruzoe*. Ponadto  komedja
SŁONCE: ..H rabina P aryża 1 apasz (Mia May, 

Emil Jaiiiiings. W ł G ajdarow )
UCIECHA: ..D ix ian a \
w - - "  • \  \  v . ':  „Czie-ech djabłów*.
WANDA: „Ben I W  (U 'm on Novai-ro),
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Bezdomność w Polsce
Już przed woijną narzekano  u  nas powszech

nie na b rak  ■nie' rań, w zględnie na zbytnie ich 
przeludnienie. W ojna niesłychanie pogorszyła sto 
sumki w  tej m ierze W earug sp isa  z r. 1901 w  Wa.r 
szaw ie na jeden dcm  przypadało  93 osoby, na je 
dno miesza:arnie a,68 osom W  r. 1927 na dom p rzy 
pada ło  już 130, a na m ieszkanie 5 osób. P ogorsze
nie w yraźne. W' r. 1901 w e w szystkich 633 m ia
stach p o lsk im  m ieszkało 6,152 000 osób, a w  r 
lł>29, iloząc 'ty lko  2 proc. p rzyrostu  — 7.150.000. 
'Przybyło zatem około 1 mdlij ona osób, które nie ma 
ją  gdzie m ieszkać, w  r. 190i bowiem  było  w  m ia
stach 1,340.010 m ieszkań, do r. 1929 przybyło  40.u00 
ubyło zaś 107.000, ilcząc, że ubyw a tylko 1 proc. 
rocznie, tj. że przeciętny dom m iejski trw a  100 lat. 
W rezultacie zatem cały p rzy ro s t ludności m iej
skiej jest pozbaw iony daichu nad głow ą, od r. 
1°2.1 bowiem ubyro 67.000 mieszkań.

Jeżeli 5 osób na m ieszkanie w  W arszaw ie nie. 
byłoby jeszcze katastro fą, to  tylko pod w arunkiem  
że są to  m ieszkania w iększe Tymczasem w W ar- 
rzaw ie ■ jednoizbow e mdeszi:ania stanow ią 39 proc. 
w  IlOdzi — 59,4 proc., w  Częstochowie — 49,5 
proc., w  Radom iu — 48,3 proc., w  Lublinie — 47,5 
proc., W łocław ku — 45,2 proc. K ielcach —  45 
proc-, itd. T ylko  w ojew ództw a zachodnie stano
w ią  w yjątek, gdyz r*p. w  P oznaniu  m ieszkania je
dnoizbowe stanow ią 10,7 proc.

Ogółem w całej Polsice mieszkania Jednoizbowe 
stanow ią 59 proc., na w si — a9.2 proc. Najlepiej 
stosunki przedstaw iają się na zachodzie państw a, 
gdyż w  woj. poz.ianskiem m ieszkania jednoizbo
we stanow ią 16 proc., pom orskiem  — 11 proc.

Ludność mieszkań jednoizbowych w  W arszaw ie 
stanow i 28,7 proc., w  Poznaniu 4,8 proc. Dla po
rów nania w arto  zanotować, że d la  Berna (Szwaj- 
tearja) odnośna cyfra w ynosi 0,5 proc., Gdańska
— 1,4 proc., B erlina — 3 proc , W iednia — 4,2 
proc., Londynu — 6,2 proc., Sztokholmu — 7,5 
proc. Tym sposobem z większych miast polskich 
jedynie Poznań zbliża się do w zorów  Europy zh-> 
Oh od niej.

Stosunki mieszkaniowe układają się u nas niepo
myślnie jeszcze i dlatego, ż.e w Poisee przyrost 
naturalny ludności wykosi 15,2 pro mille, wówczas 
gdy we Francji 1,4, w Szwajcarii 6. Jeszcze szyb
ciej sitosiunkowo w zrasta u nas ludność miast. Tak 
naprzykład W arszaw a w Tuku 1929 liczyła 1,086 305 
mieszkańców, a w  roku 1900 — tylko 593.778, Łódź*
— 597 183 (w roku 1900 — .309.608), Poznań 247.753 
(117.014), Kiaków 205.780 (91.323), tymczasem w 
miastach z ludnością ponad 25.000 osób zbudowano 
!W roku 1923 nowych izb 2.182, w  roku 1924 — 4336, 
w  roku 1925 — 6114, w  roku 1926 — 8.094, w roku

1927 — 16.106, w roku 192S — 14.293. Wóbcc wzro
stu ludności brak mieszkań jest coraz większy. — 
W  samej W arszawie w roku 1921 na 215.625 gospo
darstw  było mieszkań 194.441, czyli brak 21.184 mie
szkań. W  roku 1922 gospodarstw 223.064. mieszkań 
194.638. brak 28.426, w r. 1923 gospodarstw 230.301. 
mieszkań 195.264, brak 35.037, w roku 1924 gospo
darstw  241.333, mieszkań 196.008, brak 45.325, w ro
ku 1925 gospodarstw 251.206, mieszkań 197.018. brak 
54.183. w roku 1926 gospodarstw 25S.323, mieszkań 
197.659, brak 60.664 W tej chwili brak napewno prze 
seto 80.000 mieszkań, a licząc po 2,4 osoby na mie
szkań.e, należy przyjąć liczbę bezdomnych w samej 
tylko W arszawie na blisko 200.000 osób. Nic dziw
nego, że okofo 40.000 osób mieszka po 9 osób w* 
jednej izbie. ,

S tatystyka wskazuje, że im gęstsze za.ludnicnio je- 
dnCi izby, tem większa śmiertelność, l a k  w komi- 
sarjaie XIX. w WTarsizawie, przy 4,25 osób na izbę, 
liczba zg-orów wynos 4,2 pro miillc, w komisariacie 
XX, przy zaludnieniu 4,10 zgony stanowią 3,7 proc., 
a w komisariacie XII. przy zaludnieniu 1,54, zgony 
stanowią 1,6 proc. ,

Ruiny zam k u  w  S z tu ig a rc ie

Na zujjęoiiu w idzim y strażaków  zajętych gaszeniem  
tlejących zgliszcz zamku w  S ztu igarde.

DODATKOWE WPISY 
NA KURSY JĘZYKOWE

(polski, niemiecki, angielski, francuski) 
przyjmuje się od 1 stycznia 1932
W O G N IS P U  PRACY

M ik o ła j s k a  9 ,  m ię d z y  6 —8  w ie c z .
» — ■ — — — i

DROBNOSTKI RADJOW E
RADJO W  AKADEMJI POLICY JNFJ

W  Akadem ji Policyjnej w B randenburgu 
(nad Havelą) wprowadzono niedawno instala
cję radjową.. Siuży ona przedewszystkiem do 
transm isji specjalnych wykładów fachowych 
z różnych m iast niemieckich do sal w ykłado
wych akadem ji policyjnej. Ponadto zaś udzie
la się z pomocą głośników radjow ych kom en
dy przy odbywających się na udkrytem  polu 
ćwiczeniach adeptów akadem ji. Tak sam o 
m a się rzecz przy* ich ćwiczeniach w salach 
gim nastycznych oraz przy wszystkich spor
tach. Mikrofony umieszczone są we wszyst- I 
kich kancelarjach urzędowych kierow nictw a

akadem ji, w salach wykładowych, w kasynie 
oficerskiem oraz w salach jadalnych. Oczywi 
ście> że akadem ja policyjna korzysta także z 
program ów różnych stacyj nadawczych. Do
tychczasowe doświadczenia wykazały, że in
stalacja radjow a doskonale oddaje przysługi 
w nauce zarówno jak  i w ćwiczeniach akade
m ji.

FORTEPIAN RADJOWY
Muzyk franfurcki Helberger skonstruował 

fortepian radjowy, którem u dał nazwę „He- 
lerdion". Przed zwyczajną k law iaturą um ie
szczony jest aparat elektryczny, zaopatrzony 
również w klawiaturę. W ydobywane z elektry 
cznego aparatu  dźwięki odznaczają się nie
zwykle pięknym  tonem, pizapom inającym  
skrzypce. Te dźwięki „elektryczne" słyszy się 
z pomocą umieszczonego na fortepianie głośni 
ka. Szczególnie piękny efekt wydobywa się, 
grając melodję praw ą ręką na aparacie elek
trycznym , a akom panjam ent lewą na fortepia 
nie Fortepian radjow y um ożliwia wydobywa 
nie dźwięków, podobnych do m uzyki jazzban- 
dowej.

S F lCJTEDAŻ

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowa w  wyko
nam'-? pierwszorzędnem 
poleca specjalny skład. 
nL Sebastiana 7. 595x

Fabryczny magazyn 
wózków 

Kraków, Szpitalna 11

FRANKI, kapy, od naj-
*aaszycb do nałwykwin- 
itolejszycb — ora* wielki 
iwybói firanek Bruge' 
poleca Wytwórnia Kra
ków—Podgórze, Rękaw
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 44-5x

PO D A T E K  O B R O T O W Y
Z N I Z O N Y

U  B IU R ZE 
K R A K Ó W  
P i l a r s k a  5

U W A G A

DLA PRZEDSIĘBIORSTW  
PROWADZĄCYCH 

P R A W I D Ł O W E  K S I Ę G I  H A N D L O W E .  
tlFGAM ZACYJlM FM  i BUCHALTERYJIMO - REW IZY JIMEM

T E L E F O N
3  ■ M  f*- V  N r. 1 0 4 -4 4W i K T O  R a S T A NL D E

P r z y s i ę g i .  PewlcSenfa k s ią g  — Z n a w c y  S ą d o w e g o  
udz ie la  się w s z e lk ic h  in lo rm a c y )  i p o r a d  w  tym za k re s ie  bezp łatn ie .

B dla p rzed s ięb io rs tw , n iem o p ący c h  u trz y m y w ać  buch a lte ra , p row adzi b u ch a lte r ię  w e w łasn em  biurze 
■ w ładnem i s iłam i h iu row em i przy  za sto so w an iu  n a jnow szych  u rząd zeń  m a sz y n o w y ch . 2313x

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE -  
DZ1EC1ECE -  NAJTA 
NIEJ — NAJSOI1DNIE
wykonane. Wielki w y 
bór: „SPECJALNOŚĆ-
Kraków, ul. SŁAWKÓW 
SKA 12, w  podwórcu.

201 er

KILIMY artystyczne — 
Dywany orientalne: Gru 
nerowa Kraków. Tarło- 
wsk* 6 boczna Z w iem  
oleckiej. 1296?

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

O p r a w  obiazów, 
L u s t r a  szlifowane po
leca Kornhauser. Staro
wiślna 21. Tel. 171 09 692

Tran św ieży  najlepszy , 
2-gi transport z Norwegji \ 
nadszedł. — Ceny konku 
rency ne. — B ro g u erja  
S ch a p sen so h ń a  Kra 
ktfw , u l. E stery  16  
   2223'
W ó l k i  dziecinne i lalko j 
we poleca znana od lat 
29 fii ma Botwin, Kraków ! 
Flo ańska 30. 2145ek

Meki&ma 
d£wigniq handlu

DYWANY ręczne, kili
my: „Dywan". Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m

•luż w szyscy  wiedza!!! 
njwiększy wybór osta- 

: d i nowości powieśeio- 
w.wh posiada tylko „KUL- 
i URn wypożyczalnia ksią
żek Tomasza 25. Urzędnicy, 
uczniowie bez kaucji.

2t44m

N ajtańszą  oprawę o  
b rązów  oraz lu stra  
wykonuje K lip ste in ,
Kraków, Dietlowska L. 87 
(róg Starowiślne') 2151?

W ypożycz:. ia ksią
żek. Biblioteka Literacka, 
Stradom 19, otwarta jest 
cały dzień bez przeiwy.

i 44v

Z akopane Wilia Wysoka 
Skibówki poleca piękn e 
umeblowane pokoje — 
odnajmuje także dla wy
cieczek. Gul Iman Zakopane 
Skibówki. 95Cbp

Y f Y T Y T Y Y

L O K A L E

L o k u l  na biuro, śródmie
ście do wynajęcia. Wiado
mość: Bieder, Sienna 14, 
Kraków. lOOlg

PRZECHOWANIE mebli 
towarów, w suchych 

składach oraz PRZEPRO 
WADZK! najtaniej usku
tecznia Biuro spedycyjne 
„HERMES". Kraków -  
Stolarska 13. 1042x

F I R A N K I
kary, gabePny. dywany 

i wyprawy ślubne
poleca 

'' y i w ó r m a  a r t y s t y ezri 
ro b ó t  ręcznych

„ M  I  IM A “
t lF E F F E K B E R G '

Kraków, Senacka 8 
Telefon 165 67

Lol; al skle owy z urzą
dzeniem ul. Florjańska 16 
rdzwi 1. wynajmę zaraz.
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